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Przez cały ciąg wystawy, Polacy którzy 
aię .udają do PARYŻA mogą nabyć n upiera. 
U a ie ty  !t ttrod ow ej w GRANiłS MAGASINS 
du PRINTlOMPS, Bouleyard Haussmnn nr. 70.-

Lwów d 22 sierpnia.
(H r. Andrassy opierał swe piany co do Dobuii 

da mylnych sprawozdaniach konsulów. —  Skutki 
te j fa ł1 'yw ej rachnby. —  Nowa fontanella dla Au- 
strji. —  Dzienniki półnraędowe o Serbii i Czarno
góra -  Gabinet wiedeński udaje, de wierzy za
pewnieniom z Belgradu i Cetyni. —  Czas zebra- 

( tejm n galicyjskiego — Usposobienie W iednia 
Przy i po odczytaniu wiadomości o za jęcia Seraje- 
'  . —  W ybory nzapełnlająoe w Pruaiech.)

Wiedeńskie i pesLteńskie dzienniki półurzę- 
dowe zapowiadają, iż pomimo zajęcia Serajewa, 
H i ratki e Urządzenia o dalszej mobilizaoji będą 

Przeprowadzone. To oświadczenie jest dowodem, 
«e teraz dopiero w Wiedniu pojęto, iż ogromne 
Wędy popełniono, zdecydowawszy się na okkupa- 
®ję Bośuii i Hercegowiny.

Neue fr . Preser, opowiada, iż gdy powołano 
jen _a».i Filipowicza do objęcia dowództwa wojsk 
^kkupacyjnych, on przedstawił żądanie, aby mu 
JfWa razy tyle wojsk dano, ile mu później tato- 
taij. przeznaczouo, tj. cztery korpusy czyli 8 dy- 
*nyi/To żądanie znalazło największą opozycję 
8r itrony hr. Andrassego który powoływał się 
ta sprawozdania konzuiow i ajentów austro- 
^ęg.erskich z Bóśnii i Hercegowiny, i na ich 
Podstawie oświadczył, iż B iśnię i Hercegowinę 
taokua zająć dwoma kompaniami wojska, niosąc 
PrtsM niemi chorągiew austriacką. Stanęło je- 
tatak n.i tem, iż już dla samej powagi Austro- 
Wigier trzeba wysiać cztery dywizje, aby mo- 
«UH w ważniejszych punktach rozlokować wszę
dzie załogi austrjackie. Ażeby do wałki przy- 
s*io, nic byW nawet mowy.
. T-raz dopiero zrozumiałem jest, dlaczego 
tayitan sztabu Milenkowicz, który do ostatniej 
Pfkwie chwili był wicekonzuleui w Serajewie, z 
J^hym szwadronem bnzarów zapuścił się aż pod 
^Lpcze. o trzy dui drogi przed dywizją Tegett- 
.“nfti. Należał oa widać do tych konzulów i a- 
ł®Utów, którzy tak różowe sprawozdania posyłali 

Ahurassemu, i zdawało się mu, że ou z 
tawfclróhem huzarów wyprzedzi armię i wejdzie 

,;do Serajewa,!
Ale pomimo bek lekkomyślnych sprawrtdaó 

irnych z ^oteii i Hercegowiny, nie możm 
r  usprawiedliwiać ministerstwa spraw za- 

^iczaych, iż tak znpełaie im zaufało. Błąd 
Rn» ^°pełniony może w dalszych iionsekweucjach 
cP®^*dzić skutki bardzo doniosła. Już dziś za- 
lętAl walka Bośniaków przeciw okkupacji bu- 
•Wckiej zepchnęła Austrję zupełnie z tego sta- 

jjowiską  ̂ jakie sobie przez zaję -ie Bośuii i Her- 
»®8oifiuy aa półwyspie Bałkańskim wytykała.

c * długie n usi tam Austrja walczyć o "trzy 
®tauie si  ̂ swoje, a o możliwości przeciwdziałania 
ta® doakwie nie będzie mogło być mowy. Prze- 

^ńie trzeba si j będzie aplikować Moskwie, a-

Dy Die pchnęła Bułgarów, Serbów, i Czarnogór- 
eów na austrjackie wojska w Bośuii i Hercego
winie, przyczem i powstanie Bośniaków nastą
piłoby. Już dzisiaj Gołos z tiyąmfem wygłasza 
że Austrja, aby utrzymać się vi Bośnii i Herce- 
gowiuie, wrócić musi do potrójnego przymierza, 

na Bałkańskim półwyspie ,ść ręka w rękę z 
Moskwą. Taki ewentualny skutek okkupacji Bo- 
śnii wskazywaliśmy w przeszłym roku jaszcze na 
wiosnę, występując przeciw oświadczeniu się dr. 
Smolki za okkupacją Bośnii A byłby ou nastą
pił nawet wtedy, gdyby wojska okkupaeyjne bez 
wystrzału były mogły obsadzić te ziemie. Zacię 
ta tani walka tylko pogorszyła sprawę, bo uła
twiła M< skwń rzt” z, stwarzając już od razu w 
Bośnii i Hercegowinie fontauellę dla Austrji, 
którą podsy.ać i rozszerz ;/; będzie bardzo łatwo.

Półurzęu' ,e d zian iu  wieoensaie i pesz- 
teńskie widać iż co do Serbii i Czarnogóry roz
dziel iły role jMimiędzy siebie. Peszteńskie wyka
zują ciągle potrzebę stanowczego wystąpienia 
przeciw Serbii i Czarnogórze, a nawet zajęcia 
Serbii, dowodząc iż pacyfikacja Bośnii bez tego 
przeprowadzić się ine da Za opór Bośniaków a 
mianowicie za kJęsli Szaparego pod Tuzlą ro
bią Serbię udpowiedzialną. Podają przytem cią
gle sprawozdania z Czarnogóry, iż ztamtąd pod
burzana i wspierana jest Hercegowina przeciw 
okkąpacii austrjackiej. Tymczasem półurzędowe 
dziennik wisdeńskie dowodzą, iż Serbia i Czar
nogóra postępują lojalnie wobec .ustrji, niemię- 
szają się vr sprawy 3ośnii i Hercegowiny, a 
jeźli oddziały ochotnicze Serbów i Czaruogórców 
poszły w pomoc Bośuiakom, to stało się to z po
wodu, iż rządy serbski i czarn' górski temu za- 
pobiedz nie były w stanie.

Z tego wszystkiego wyprowadzić można ten 
wniosek, że gabinet wiedeński obecnie nie chce 
przysparzać sobie zawikłań z Serbią i Czar
nogórą, więc przyjmuje ich oświadczeniajako dobrą 
monetę — ale ódkłada sobie rozprawienie siejz nie
mi na później, gdy się upora z Bośnią i Herce
gowiną. Widzi on, że w spacyfikowanych mieczem 
i ogniem ziemiach tych dotąd nie będzie miał spo 
koju, dopokąd nie owładnie Serbii i Czarnogóry.

Lecz dopokąd za Serbią i Czarnogórą stać 
będzie Moskwa w Bułgarji i Rumelii, nie będzie 
mogła Austrja kroku uczynić przeciw nim. Więc 
chociażby dziś inne jeszcze były plany w Wie
dniu, to wkrótce się okaże, że niema na fonta- 
neł1-) bośuiacką innego sposobu, jak najściślejsza 
zcoda i Moskwą.

.rozchodzi się wiadomość, 2e sejm galicyjski 
otwartym zostanie d. 12 . września i trwać ma 
do 23 lub 24. października. Wiadomość ta jest 
podobno zupełnie prawdziwą, pytanie jednak, 
czy sprawa bośniacka nie spowoduje zwołania 
Rndy państwa już na początek października — 
a uteche Ztg. przebąkuje nawet o końcu wrze
śnia- -  a równocześnie z Radą państwa sejm 
obradować nie może; w tym razie sejm pr*Ł 
ski nawet by nie mógł zostać otwartym, bo tam 
wybory do sejmu dopiero d 23. września się 
skończą.

Niezmierna radość miała panować we Wie
dniu na doniesienie o zajęciu Serajewa — choć 
wnet po przeczytaniu telegramu urzędowego 
ogremny niesmak zapanował, i to z rozmaib ch 
powodów fatalnych.

Po pierwsze, okoliczności, towarzyszące1 
zajęciu Serajewa, pobudziły do rozmyślań, które 
najdosadniej Nowa Pre. te wyraża :

„Jen. Filip I cl otrzyma posiłki, a ostrzem 
miecza sprowadzi „sp. kó, cm atarny“. Ale jak 
długo potrwa ten spokć’’ *i czy w ogóle uda się 
osiągcąć cel, jaki wytyczono okkupacji w pro
klamacji jen. Filipowicza: „zgotować koniec
wsze^iemu złemu, jakie od cielu lat nietylko 
Bośnię i Hercegowinę, ale i ościenne kraje Au
stro Węgier zaniepakąja?" Obnliczności, towa
rzyszące zajęciu Serajewa, i szczegóły, jakie po
daje jen. Filipowicz, otwierają pełną okropieństw 
przerażających perspektywę zadaniu, takie je 
szcze pozostaje do spełń nia w Bośnii i Herce
gowinie Straszna rzeź na ulicach Serajewa, o 
której telegramy donoszą, jest straszną oznaką 
uczuć, z jakiemi ludno// okku powana pogląd a 
na mandat berliński. Z "taką za'litością rozpacz 
liwą z takim do szaleństwa s.ęgającym fana 
tyzmem nie bije się motłoch, tylko o rozboju i 
plądrowaniu marzący, który nam każdego popo- 
łnduia w półurzędowych nauczkach przedstawia
ny b wa jako jedyny i wyłączny wróg okkupacji 
austrjackiej. Wyuzdana banda opvyszków i pa
laczy byłaby w chwili dostawania się wojsk au- 
strjackich do kasztelu i miasta tchórzliwie tył 
podała, a nie byłaby każdego domu zamieniała 
w fortecę, aby w niej wystawiać się na śmierć 
nieochybną. Taki opór fńi si mieć inne pobudki— 
i jakkolwiek srodze pieką rauy, naszym dziel
nym żołnierzom zadane, nie możemy powiedzieć, 
aby pobudki te były Da wukróś pogardy godne. 
Gorejąca nienawiść religijna, tkwiąca w rasie, 
we krwi niepizjtfaźn śmiertelna względem ob
cych kierowały wczoraj bronią przeciw naszym 
wojskom — a to przecie nie łakomstwo opry- 
szka. Wściekle jak źwierj rozjątrzony, swej ja 
skini brgtSiący, walczyli mieszkańcy Serajewa z 
naszejn wojskiem; a żarn Ugo nie stłumiły na
wę. k r - i rzeki, tóre ulicami mtasta płynęły. 
Takich urodzonych antagonizmów nie ../korzeni 
się samym orężem; trzeba ku temu niezmordo
wanej prący ppkojowej, aby pojednać umysły, a 
praca ti mrie potrwać lat dziesiąft1 f

Za „era zaś idzie nienstaui r wydatek, czyli 
coraz większy niedobór tak w Przedlitawii jal 
jeszcze gor iy we Węmrzę^t i iepodobieńgtwo 
s inkcji wojska, któfab; uogra 'prowadzić ró
wnowag j  budżetową.

I  właśnie rozeszła się była, i potwierdzoną 
została wiadomość, że zebrana d. 19. bm. austro- 
węgierska narada ministeijalna zajmowała się 
sprawą okkupacyjną, i że uznano potrzebę ta
kiego powiększania sił okknpacyjnych, aby do 
dwóch miesięcy zadanie swoje spełnić zdołały, 
tudzież obmyślenia dalszych funduszów, gdyż 
kredyt 60 milionowy nawet do końca września 
nie wystarczy — mimo że organa półurzędowe 
jeszcze onegdaj wręcz iuaczej twierdzi y. Ale 
zkąd wziąć pieniędzy — zwłaszcza gdy Węgry 
mają jeszcze tej jesieni wykupić 76 y, mil. złr.

bonów skarbowych. Już było słychac, że nastąpi Występowaniem tak znakomitych i pożyteczujcb 
nowa emisja banknotów państwowych (po 1, 5 i sił jak pp. Skrzyński, Hausner i inni. nsłabia 
50 złr.), to że znowu bank nar. będzie musiał się Koło polskie w Wiednin jako c ■epre- 
pożyczyć. Jedno jak drngie byłoby niezmiernie zentacji naszego kraju. Nie należy więc stawiać 
szkodliwe dla gospodarstwa Aliansowego. — tamę tej ich pożytecznej działalności w Kole,
Ale półurzędowcy zapewnili, że wobec usta
wy z r. 1867 c ruchomym długu banknotowym 
trzeba by ku temu rokowań między Przedlitawią 
a Węgrami, jeszcze gorszych od rokowań ugodo
wy i h ; że zresztą znajdą się jeszcze w kasach 
zapasy itp. Tymczasem już przedtem spadłą ren
ta ! Najbardziej przeraża we Wiedniu domysł, że 
ostatecznie Przedlitawia musiała by wyręczyć 
Węgry w pokryciu przyszłej sumy na okknpację, 
coby stało się na przyszłość źródłem nieobliczo- 
nych zatargów.

Dodajmy do tego szyderczą uciechy pism 
bismarkowskich i moskiewskich z kamienia, |aki 
sobie u szyi uwiesiła Austrja z okkupacją, cboć 
ou jej może nie zatopi a otrzymamy obraz 
usposobienia Wieduia po przeczytaniu telegramu 
o zajęcia Serajewa.

Zwracamy przytem uwagę na głosy arcypo 
ważne z Przedlitawii i Węgiel co do okkupacji, 
które pouiżej podaj n r — zwłaszcza głos p. 
Dumby. t

W obwodzie świeckim, w Prusach Zacho
dnich, w którym na zwycięztwo prawie na pe
wne licjyć mogliśmy, upadł przy ściślejszych wy
borach kandydat polski p. Parczewski 190 gło
sami. Podczas kiedy bowiem na niego padło 
5514 głosów, otrzymał jego przeciwnik, konser- 
watjroią von Gordon 5704 głosy. W obwodzie 
gdańskim (wiejskim) ma wprawdzie podług do
tąd wiadomego rezultatu kaudydat polski ksiądz 
Michalski około 200 głosów więcej, lecz brakło 
jeszcze rezultatu głosowania w 40 pomniejszych 
okręgach wyborczych, które pewnie przechylą, 
szalą zwyeięztwa na kandydata narodowo-libe- 
ralnegi p*' Albrechta.

Tal tedy w żadnym obwodzie wyborczym, 
w kt(y ih  tandydaci nasi do ściślejszego przyszli 
wybowf, nie zdołaliśmy przeciwników naszych, 
którdy wytężyli wszystkie swe siły, ażeby tylko 
Polak bu przeszedł, zwyciężyć. Główną przy
czyną naszej klęski iest ta okoliczność, że lud 
polski pod panem niemieckim zntfszony jest 
wbrew swej woli głosować tak, jak ma jego 
chlebodawca rozkaże. Tema należy koniecznie 
aradzić, jeżeli rezultat wyborów ma być wprry 

szłości dla nas pomyślniejszy

Zgromadzeń,e wyborców.
z większych własności okręgn wyborczego 

Brzeżany-Podhąjce-Przemyślany d. 18. sierpnia.
(Dokończenie.)

P. Alfons C z a j k o w s k i  w obszernej prze
mowie zastanawia się nad faktem i przyczyna
mi wystąpienia 5 posłów z Koła delegacji. Kry
tykując dalej postępowanie tak większości jak 
i mniejszości Koła, wyraża w końcu zdanie, iż 
jest życzeniem kraju, by nas?a reprezentacja w 
Wiedniu była jak nasilniejszą, aby w danym ra
zie mogła energicznie bronić interesów kraju

usuwając ich od udziału w dyskusji i uchwa
łach, lecz owszem życzyć sobie wypada, ażeby 
między reprezentantami naszymi panowała zu
pełna jedność.

P. S z e 1 i s k i. Przewidywałem, że dysknąja 
przybierze bardzo niemiły charakter. Pojawią 
się wyrzuty i zaprzeczenia, co pociąg&ąć musi 
za sobą większe jeszcze rozdrażnienie od tego, 
jakie panuje już w Kole polskiem. Z tego co tu 
słyszałem tak co powiedział p. Skrzyński jak 
też co powiedział p. Torosiewicz, widzę że nie
ma w Kole wewnątrz zgody, a przyczyną tej nie
zgody jest, że Koło nie posiada żadnego progra 
mu. Zważcie panowie, jaka to była różnica wte
dy, kiedy delegację wybierał sejm a delegacją, 
która pochodzi z bezpośrednich wyborów. Sejm 
wybierał posłów jed nio  wyznania wiary. Wpra
wdzie i dawniejsza delegacja nie miała progra
mu, i nie potrzebowała go, bo miała cel wy
tknięty tj. poruczono jej obronę swobód uarddo 
wych i tego programu się trzymała delegacja. 
P. Kaz. Dzieduszycki upominał sif o program, 
lecz do ułożenia tego programu nigdy nie przy
szło. Różnica między teraźniejszą a dawniejszą 
delegacją jest wielka, kiedy dawniejsza jak po
wiedziałem jednego była wyznania politycznego, 
to teraźniejsza z najrozmaitszych składa się ży
wiołów. Zasiada tam i ks. Kaczała i p. Gołąb, 
ladzie różnych £asad i rÓżnegi ""yznania poli
tycznego. Solidarność przj takich stosunkach 
istnieć nie rńoże. Słyszeliście panowie, jak Bobie 
radzi/ci, którzy nie chcą głosowjć »oIi'_irnic z 
większością — wychodzą na kurytarz. Niezgoda 
ta w delegacji panuje jnż od dawha i ma tę 
konsekwencję, iż minio utylitarnej polityki wię
kszość delegacji aej, żadnych korzyści dla kraju 
dopatrzyć się nie można. ’o co p. Torosiewicz 
zarzuca p. Skrzyńskiemu, iż rozbił solidarność 
Koła, jest niesłuszne® bc Jta solidarność wobec 
tego co powiedziałem, jest Akcyjną.

Już postawiona zasady w Kole, chociażprz^z 
kraj podzielana, iż interesem Polaków jest, aby 
Austrja była silni/mili i i finansowe iest 
zanadto krępującą, aby podziałać można ną par
lament w kierunku Utylitarnym t  j. wyjednać 
dla krają korzyści. WszystL* a wr’ » iów i ła
dzi duurej » oli, którzy kra! kock ją  i których 

yszłoso aaar >- kraju obchodzi, poi “to być 
.aaniem, dążyć do załagodzenia tego rozdwoje

nia w delegacji, a inaczej nie da się ‘ o 
uskutecznić, jak tylko za pomocą programu. 
Utylitarna polityka może >yc wygodna dla wielu, 
lecz dla kraju przez lat 5 nie przyniosła ni< 
prócz jak tu wspomniano jednego majjoratn i 
dwóch ekscellencji. Wniosek p. Torosiewicza jest 
zbyt drażliwy, nie wiem czy przęjdzie, lecz ta za 
nim głosować nie będę.

P. S kr z yńs ki .  Z mowy mojej wyelimino
wałem wszystko, co mogło mieć pozór osobistych 
kwestji, tak zwanych komeraży delegacyjnych 
P. Torosiewicz jednak wzywa mię do tego. Na- 
samprzód co de protokołów z których p. Toro -

U W I E Ń C Z O N A .
[ R o s i ó r e . ]  

eść c Aycia apoteeseństwa
napisana oryginalnie 

przez

K ańm ien a Gregorowicza.
TOM II.

(Ciąg - -Jazy.)
cjjl ^®dna panienka zamilkł! chwilowo pod 
Z z ts i różnorodnych Hjrśli. Nagle twarz jej 
Stawiała blaskiem radości nsta przyozdobione 

nśmiechem szczęścia i szepnęła mirno- 
Woli do siebie:

ę  Oh i on nabierze przekonania o mojej 
®i»uiiości. Nieprzyjaciele moi zniewoleni będą 

^  milczenia.
koW  ^  hrajbina, rzekł Pigrenier zauiepo-

v Mzwyczajnie, nie może zabierać z sobą
5 / ^ .  “ i. bo pani Lucas oezekuje na nią
Pravbr» l 001^ Cól* a bez zezwolenia swej matki
UsfarJwf - ; 111® 5104® *mienii ć  pomieszkania. Nie
P e łf lm r  obiaw[joego zdania, bo do-
W ar-SS Je  ^ ai? nkow.«“ OWy, ma bez-iruuuwwe prawo żądania wzajemności.

kła h r a S ił1?ŚS™^nai zad*iwia. mnie wocno, rze- ? du®« 1 Oburzeniem. P w zist-
S a  hi°°^Ẑ 0 ; ?? cudo.wnem prawie nratowa- 
bo * ob{^  niezawodnej śmierci-
• ^ ei ! ^ aia ^  ^tatnim S
S S J ?  dnszy boiejącej: pan jeszcze śmie nrzv- 
i S t i t  swoich prawach. Mogę udzielić panu 
dkdńczann°i rad®‘ Jedź.Pa? w jakąś podróż nie-
w S  S z iu d 7 « iT (5ai wlsce^  ? 8i%dź gdzie naPa® ehnz yj korzonkami i wodą, abyś
P o L i!ta L  CZęŚcl- odP°ku6ował straszliwy graech, 
J ^ o n y  przeciwko szlachetnej i niewinnej

d8i e c S 8X n o tL ^ razy Pi^enier, szlochał jak 
~  j W  $ * 1 * °  nrywane wyrazy. 

tajutek „ i J  . ? am; -  Qmrę z rozpaczy... cały
taj się aademnJeJ • n°/v "  Pa“i hrabino ali- 
święcl d Ja ^ y ?  nieszczęśliwy® ycie całe po- 

. o  oezezęśh wierna.
mM ^ r z & 6na“h p?r%,m6wW « tym przed- 
Kan ponrosi de la Fare * godnością, skoro
Przyjaciółki i » ^ e . w? ;ffei o rękę mojej 

z nią udzlefa n ^ 61 j  I  t0 po rozmówię-
— Nie Anno p ?' ^Powiedź stanowczą, 

genja, ś c is k a f f t02^  f 111!®. paui> szeptała En-
-  Ni« 1 1  konwnlsyjme rękę hrabiny.

P°wiedziałg H  i ię ,dr^ a Panno Eugenjo,. od- 
przyjaźni < pab d® ia .Fare, mam dla pani tyle 
i raź na L S*acunk“ 1 posiadam tyle środków 
trosF g ro n ie  parną od wszelkich7 . 1  Włpó. Siadaj ny do dowozi 
Itoiac goleniem pai^ kwyknął Pi8 ,Buier

"Jłc  od strony karety. Nie pozwolę odjeHża?

przybrać postawę najzgodniejszą z przepisami e-i 
stetyki niewieściej.

Piękność jej, jakoteż piękność Eugenii były 
uiezaprzeczenie równej potęgi chociaż różnego 
znaczenia. Jeżeli pierwszej nadała młodzież mia
no huryski, to nazwa niebianki była właściwą 
dla drogiej, bo spojrzenie jej było niewinnem, w 
wyrazie twarzy przeważała szlachetność wzbu
dzając metyle przemijające aczucia ziemskie ile 
cześć i nwielbienie niezależne wcale od chwilo-

j paniom. Pani Lncas mieszka w moim pałacn, ma 
' w swoich rękach zobowiązanie nader ważne.
Mogę być narażonym na wielkie straty.

— Niech pan będzie spokojny, odpowiedzia
ła pani de la Fare z pogardliwym uśmiechem, 
otwierając dom dla panny Eugenji, otwieram go 
tern samem i dla jej matki przybranej Jeszcze 
dzisiaj wyszlę powóz po panią Lucas i uchronię 
pana. od tak dotkliwych strat finansowych.

— Pani Lucas zostanie u mnie, p mi Lncas'    , , .
nie wyjedzie, ja nie pnszczę panią Lucas, mówił, wych upodobań. Pierwszą można było pokochać 
Pigrenier, tracąc przytomność pod wpływem roz-ii zapomnieć o niej, czego najlepszym dowodem 
paczy. * była młodzież zebrana w pałacn Karola Pigre-

— W takim razie, rzekła hrabina ze śmie- (nieri draga pozostawiała wspomnienie niezatarte 
chem, wracając do zwykłej sobie wesołości, nie ludziach najmniej usposobionych do o-
pozostaje mi nic innego, jak życzyć pana szczę-,cenieaia przymiotów wyższego rzędu.
ścia i najlepszego powoi enia. . Eagenia spostrzegłszy niespodzianie przyby-

j — Niech pani nie szydzi, krzyknął Pigre-, wającą Józefinę do zamku Verrieres, zadrzała, 
uer z ustami wykrzywione®!, bo w potrzebie • twarz jej zbladła, a porywając bezwiednie pra- 
nmiem być strasznym. Zabiję panię, zabiję pan-; wj e r8kS hrabiny zapytała ją głosem pełnym 
nę Engenję. niepokoju.

j — Ani słowa więcej, rzekł mer z powagą. — Gdzi ona jedzie ? czego ona chce ? Po
i bo z tytułu urzędu mego zniewolonym będę przy-j co przjjechała?
'aresztować pana za odgróżki i napaść na dro- Uwiadomiona o wszystkich szczegółach mnie:
dze publicznej. Niech panie będą łaskawe siadać manej choroby Busson, biedna panienka pod
do powozu. i wpływem tak dotkliwego ciosa nie mogła pow-

J Wśród całego sporu z Karolem Pigrenier.strzy®ać łez bole a. Tr •
Eugenia przeważnie zajętą była jedną i tą samą: Wszelkie objaw; zadowolenia antkł^ ® ^

' myślą, że Górecki może jeszcze dziś a najdalej ??. chwilowo siła oharaktern nie _ tt™iała ultryć
t o e  zupełnego W b n a n ia  o je j a ie V b’* p i n I ^ l a  I t o  *  t t a

winności. Radość jej z tep  raględu, pomimo, ws^c^ucia dia Eugenii podejrzenia iei bo-' osłabi unia wywarła wpływ nadzwyczajny na ®. wspwczuwa ai» mugeuii, pouejrzenia jej do-
‘ wszystkie jej siły żywotne Spotykające ją naraz naj“nie^ rp o d s ttw y eSna CZme były bez
szczęście w różuorodnych objawach, było najzba- Jm * z •» P°a8tawy. 
wienniejszem dla niej lekarstwem. R o z d z i a ł  II.

Na twarzy jej zakwitt lekki rumienie :, w Zrozpaczony Karol Pigrenier wrócił do domu
zpojmnu., n » « t  zw ta. ^ łą ^ w ^ e w n i  WJ ^  PrzyznUie Enge” 
trzne zado > P  ̂( nji tyle zaszczytnego wieńca cnoty, stosunek jej
przyjemność. „ i  niespodziany z hrabiną, należącą do pierwszorzę-

ChwiL jednak tak pomyślna dla Eugenji z dnego towarzystwa francuzkiego, okryły nowym 
wielu [lędów, niespodzianie zachmurzoną zo- blaskiem szlachetną jej postać.
stała. | Młodzieniec płakał jak dziecko, opowiadając

Powodem tego było niespoc lewane przyby- (otwarcie przed panią Lucas wszystkie swoje u- 
cie pani Busson z córkami. Smeszyły ne do dręczenia
zamku Verrieres, celem rozciągnięcia opieki nad] Przewrotna kobieta posta—wiła wyzyskać 
chorym niby ojcem i mężem. Widocznie przewro- i tak szczęśliwy zbieg okoliczności. Obiecywała 
tny ten człowiek nie wątpił o powodzeniu swo- ] wjęC powagi matki przybranej celem spro- 
ich zamiarów, kiedy dał z[eęenie_ bezzwłocznego wadzenia Eugenji, jeżeli tylko jej położenie u
przywiezienia Józefiny, chociaż wedle pierwotne
go planu początkowo miała przybyć sama tylko 
jego małżonka.

Prawdopodobnie Górecki znndzonym był 
nadzwyczajnie samotnością jakoteż doznanym za
wodem, towarzystwo zatem pięknej panienki a 
nadto dowcipnej i zalotnej, wedle obliczenia Bns- 
sona, będzie pożądsnem dla zbyt romansowego 
młodzieńca

Józefina nie wiedząc wcale o komedji od
grywanej przez swego ojca, była zaniepokojoną 
na prawdę, co jednak nie zjnniejszało wcale bla
sku jej piękności. Mi Ga ona dar niepospolity

stalonem będzie raz na zawsze. W tym cela za
żądała zamiany aktu prywatnego na urzędowy, 
a dołożywszy niektóre warunki, wypadło na to, 
że nie ona u Karola Pigrenier, ale Karol Pigre- 
nięr n niej zostawał. Obok przyznanego jej ka- 
p{tałd i dochodu, objęła zarząd kasy, przyjmując 
nieszczęsnego kochanka jako stołownika za n 
mówionem wynagrodzeniem. -■*-

Dla utwierdzenia swej władaj zmieniła całą 
służbę pi tacową, un Iadamiając jednocześnie 
dzierżawców, aby na je j ręce składali opłaty 
kwartalne.

Pigrenier tając te szczegóły p ẑed Waksfel-
zawsze i v każdym ,jrąz.ta uwydatnienia awoich dem z obawy szykany,, j^Jfetawai na wszystko, 
wdzięków bez wżzlędu » iczucia miotające Jej bo rozbity tooralnie, nie miał siły do stawienia 
sercem. smutku jakoteż w radości umiała1 najmniejszego oporu. Chociaż nadzieja sprowa

dzenia Eugenji była nader wątłą, zmniejszała je- łem. Tak jak mury, słupy i deski wspierając się 
dnak nieco cierpienia serca. Odjazd pani Lucas wzajemnie, stanowią budynek, tak znowu wedle 
byłby straszliwym dla niego ciosem, bo znaczył- jego udania potrawy i napoje powinny posługi- 
by zerwanie ostatniego łącznika, wiążącego go wać do wzajemnego rozkładu, aby nie obciąży- 
t  jego ukochaną. wszy żołądka ułatwić odżywienie ciała. Wznio-

Nie było jednak w tej mierze najmniejszej sły nader pogląd wydaje odpowiednie owoce, 
obawy, bo pani Lucas nie chciała ani słyszeć o zdolne wywołać podziw całego świata, 
zmianie swego położenia. Na serdeczny list Eu-| Ostatecznie pani Lucas wzywała Eagenję o 
genji, błagający przybraną matkę o bezzwłoczne bezzwłoczne przybycie do j e j  pałacu, a skoro 
opuszczenie domn człowieka, będącego sprawcą raz pokosztuje potraw przygotowanych pod nad- 
wszystkich jej nieszczęść; na uprzejmy list hra- zorem John Waksfelda, to z pewnością wszelką 
biny, zapraszający ją do swego domu, udzieliła inną kuchnię uważać będzie za obrzydliwą, 
najmniej spodziewaną odpowiedź. j List ten został bez odpowiedzi, co wcale

Pisała co następuje. |nie zajmowało panią Lucas, bo zabezpieczywszy
Kochana Eugenjol i wszechstronnie zdobyte stanowisko myślała nie-

. Nie m m  zaufania do awej matki prajbra- r ^ b T w " 1 2  E ^ Ł i e n i e  Karol.
ni™ .0 e 5' T r T I '  £ ?  i Pigrenier, L a  pokoja więc własnego, łudziła g-

. przyjemne dla stron obydwóch. Żyłyśmy 0(j ezasu a0 czasu coraz mniej prawdopodchnemi 
z sobą razem i w szczęściu i w nieszczęścin, i?dziejami 
dlaczegóż dzisiaj mamy być rozdzielone.

Zachodzi pytanie, która z nas powinna opu
ścić obecne swoje mieszkanie? Wedle mego zda
nia, wybór nie przedstawia najmniejszej trudno
ści. Hrabina jest bardzo szlachetną, dobrą i przy
jacielską, nie przeczę temn. Powierzyła ci urząd 
sekretarki, bibliotekarki, a nawet kasjerki, nie 
jesteś zatem dla niej ciężarem, ile zaws.o maaz 
panią, od której jesteś zależną, i przy pierwszem 
nieporozumieniu możesz być pozbawioną obecne
go ntrzymania.

Położenie moje jest zupełnie odmienne, bo 
ja nie zależę od nikogo, ale sama od siebie.
Przyjedziesz do mego własnego domn, na co dam 
ci dowody urzędowe, sporządzone po naradzie z 
prawnikami. Karol Pigrenier jest tylko moim 
stołowaikiem, jeżeli ci się to nie podoba, to mu 
dam pieniędzy, aby mieszkał w Paryżu, lub na
wet wyjechał zagranicę. Nie b sdę cię wcale 
przymuszać do poślubienia tego głupca, bo poło
żenie nasze nic na tem nie zyska. Oddasz rękę 
komu zechcesz, lub zostaniesz starą panną od
powiednio do twej woli. Dzidki memu rozumowi 
i zabiegłośei, los nasz zabezpieczonym został raz 
na zawsze i nie potrzebujemy krępować się pod 
żadnym względem. Wiodę żywot w całem zna
czeniu tego wyrazu szczęśliwy, a temsamem by
łoby wielkiem dzieciństwem z mej strony, opu- 
szczać z takiem trudem zdobyte stanowisko.

Nie ja więc do ciebie, ale ty do mnie po 
winnaś przyjechać, i to bez najmniejszej zwłoki 

Nie rozporządzając nigdy tak znacznemi 
środkami jak dzisiaj, a szczególniej nie znając 
John Waksfelda, nie miałam nawet wyobrażę 
nia o niesłychanych rośkoszach życia, skoro za
chowane są ściśle przepisy wyższej gastronomii.
W tej mierze John Waksfeld jest człowiekiem 
prawdziwie jenialnym. Umie on w sposób tak 
znakomity połączyć potrawy, desery i lapjjc, 
źe z ostatnim kieliszkiem posniadaniowego li
kieru, zaczyna się nezuwać pierwsze c jawy
apetytu, dozwalające myśleć z prawdziwą pr:t’ 
jemnością o spodziewanym obiedzie. Doktora.
żal i cająey dyetę nie mają' wyobrażenia o kuchn rady dotyczącej jutrzejszego obiadu, 
wyższej. Teorja John Waksfelda jest fscydaie* (C

nadziejami.
Nieszczęsny kochanek był nieco spokojniej 

szym, bo przekupiwszy jednę z'garderobianych 
hrabiny, miewał dokładne wiadomości o swej u 
kochanej. Ani Górecki ani d'Avesnes nie p s,v« 
byli z odwiedzinami, co ma sprawiło wielkie 
zadowolenie, bo widocznie stosnnki ich z Enge- 
nją mogły być co najwięcej przyjacielskie, nie 
byłe wcale miłości, w razie bowiem przeciwnym 
podobna oziębłość z pewnością nie miałaby miej
sca. Nie mogąc inaczej uzbroić serce w cierp] - 
wość, oczekując z dziwną jakąś pewnością speł
nienia swoich zamiarów.

Wśród opisanych wypadków nadszedł dzień 
przeznaczony na uwieńczenie Eńgenji. ITAvesnes 
zbierał składkę pomiędzy młodzieżą, celem ofin 
rowania pięknej panience, którą wszyscy szano 
wali, bukietu kwiatów spiętego złotą' klamrą z 
brylantami wartości sześć tysięcy franków,

Pigrenier posiadając znaczne dochody, o 
wszystkie opisane wydatki, porobił z dawniej
szych oszczędności, chciał złożyć swej ukochanej 
podarek co najmniej wartości dwadzieścia tysięcy 
franków. W tym jednak cela wypadało ndać się 
do pani Lucas, bo klucze od kasy zostawały w 
jej rękach.

Skoro Pigrenier objawił jej swoje życzenie, 
spojrzała na niego z najwięLizem zadziwieniem, 
mówiąc głosem podniesionym.

A panu na co tak znaczna kwota?
Młodzieniec opowiedział jej cel zamierzony.
— Nie potrzeba — .zebia pani Lncas gło 

sem stanowczym, Engenja nie chce przyjech ć 
do nas, dlaczegóż jej mamy dawać podarunki, 
okażmy jej lepiej obojętność, ło będ e daleko 
polityczniej.

— Ja  nie chcę “ cale naruszać pani docho
dów, ale swoje własn. — szepnął nieśmiało Pi 
grenier.

— Rozumiem ty doskonale — rzekła pani 
Lucas, ale ostatecznie kasa jest w mojem posia
dania i nie pozwolę na rzucanie pieniędzy w 
błoto. To jest ostatnie moje słowo, a teraz. vy 
chodzę celem zrobienia z John Waksfeldem na

d U.)



siewicz robił cytaty. Protokoły z posiedzeń de- wszy pragnę gorąco, aby się ta jedność repre- 
legacyjnych nigdy nie były i nie są przez nikogo zentacji na zewnątrz urzeczywistniła. Co zaś do 
sprawdzane. Niema na świecie spółki handlowej, drugiej części wniosku, tj aby zbłądzone dzie-
jednego zgromadzenia, gdzieby protokoły z po
siedzeń nie były sprawdzane. Czynność spisy
wania protokołów w delegacji powierzona jest 
p. Jasińskiemu. Czyż p odobna, aby wśród prze
rywanej dyskusji mógł ktoś z pojedynczych no
tatek tak wiernie oddawać myśl przemawiają

cego, iżby n i e s p r a wd z o n e  ir.ogło to potem Kołu polskiemu, ludzie więc czynu gorąco miłu- 
staaowić jakikolwiek dowód przeciw przemawia- jący kraj, nie mogli dłużej znieść tego niewolni- 
jącemu. Juźciż mógł p. Jasiński ponotować ctwa. Mieliśmy różne atesztowania, zabroniono

cko powróciło znowu na łono matki, o tem sta 
nowić jest rzeczą panów.

P. K a m i ń s k i .  Najważniejszą dla nas jest 
rzeczą ocenić, dlaczego p. Skrzyński wystąpił z 
Koła. Ogólna opinia dała już sankcję temu wy
stąpieniu. Wieczne skargi objawiały się przeciw

Juźciż
sobie pojedyncze słowa przezemnie wypowie
dziane, lecz powiązał je w myśli, których nigdy 
nie miałem. To co tu czytał p. Torosiewicz nie 
ma ani sensu, ani loiki. Są to same bredn e, je
dne z drugiemi niemające związku. Można mnie 
posądzać o fałszywe zasady, lecz w ciągu 25-Ie- 
tniej czynności mojej publicznej nie dałem po
woda do posądzenia mnie o brak loiki.

Następnie zbija p. Skrzyński zarzuty czy
nione mu przez p. Torosiewicza, iż we wrześniu 
przeszłego roku uczynił wniosek o 
na podstawie traktatu paryzkiego i 
nowczo obstawał, że byłoby dzieciństwem inter
pelować rząd o ucisk Polaków lub unitów przez 
Moskwę.

Cóż wtedy powiedziałem ? oto powiedziałem 
że potrzeba wziąć inicjatywę. A ponieważ zna
łem usposobienie Koła, postąpiłem tak jak prak
tyka nakazuje, powiedziałem że z tych a z tych 
powodów sądzę, że interpelacja jest potrzebną. 
Gotową interpelację nie przynoszę, 
o wysadzenie komisji dla ułożenia 
łacji. Opozycja odparła: Jak  możemy coś uchwa
lać, kiedy nie mamy przed sobą treści interpela
cji? Zastosowałem się do tego i na drugi dzień 
przyniosłem brulion, lecz z tem zastrzeżeniem, 
że nie ma on służyć jako wniosek, tylko jak się 
wyraziłem jako schdtzbares Materiał do ułożenia 
interpelacji. Treść jej była dla mnie podrzędnej 
wagi, chodziło mi jedynie o wywołanie dyskusji 
nad odpowiedzią ministra. Chodziło mi także 
o to, aby przy dyskusji wskazać rządowi, iż 
Polacy przeciwni są paralelnej akcji z Moskwą. 
Opierałem się na traktacie paryskim, ponieważ

zjazd na obchód Uuii lubelskiej, kraj był obra
żony w narodowych swych uczuciach, a delega
cja nie b jła ca tyle czułą, aby upomnieć się u 
rządu o te krzywdy.

Natomiast odbywał się zjazd kilku tysięcy 
włościan na obchód Kaczkowskiego bez żadnej 
przeszkody. Rezultat kilkuletniej czynności na
szej delegacji wykazuje ukrócenie już nabytych 
praw. Delegacja systematycznie zamykała usta 
wszystkim, któtzy chcieli się w parlamencie u- 

interpelację pomnieć o te prawa. Kończąc wzywam panów, 
przytem sta- abyście powzięli podobną uchwałę jak na zebra

niu samborskiem.
Po p. Cywińskim, który przemawiał za u- 

trzymaniem solidarności w Kole przemówił p.
Wereszczyński. Uważa on rozdział delegacji na 
dwa Koła za niebezpieczny. Zamiast szlachetnej 
emulacji może teu rozdział stworzyć wzajemny 
antagonizm i niechęć ku sobie. Z tego, że p. 
Skrzyński wystąpił z Koła nie wysnuwa p. We- 

lecz proszę reszczyński przeciw niemu zarzutów, niezawo-
tej interpe- dnie to co zrobił, rozważył dokładnie. Zanosi je

dnak prośbę do niego aby był łaskaw wstąpić 
napowrót do Koła, i w tym sensie czyni popraw
kę do wniosku p. Torosiewicza, aby w punkcie 
drugim zamiast słowa we z w a ć  położyć słowo 
u p r o s i ć .

P.  S k r z y ń s k i .  Sądzi p. Wereszczyński, 
że spór powstał z powodu programu. O tem nie
ma mowy. Większość Koła w zasadzie oświad
czyła się przeciw wszelkim programom. Na za
sadzie programu, wymierzającego równe prawa 
dla wszystkich jak najchętniej wszyscy przystą
pimy, nigdy zaś nie możemy się zgodzić, ażebyś-

Dom. 34 pag. 360 n. 6 haer. bewirkte Eigen- 
thumseinyerleibung sammt der wie Dom. 202 p. 
309 n. 7 haer. bewirkten Anmerkung der ab-, 
weislichen Entscheidung des h. k. k. Oberlan-; 
desgerichtes zur hg. Z. 23309/77 und die Plum- j 
batur des Revisionsrekurses zur Z. 31221 ex 
1878 aas dem Activstande der Realitat Nr. 13/4 
geloscht. j

Dokonana bowiem intabulacja Dom. 34 pag.; 
360 n. 6 haer., której wymazanie dekretem u aj- 1 
wyższego c. k. sądu z dnia 2. kwietnia 1878 
L. 467 pomimo rekursu przeciwnego gminy izr.

traktat ten wymierzony był przeciw Moskwie i my wystawieni byli na ciągłe spory, niemające
gwarantował Turcji je j europejskie posiadłości.  -------------- , : j ------'  i  L ’
Gdy Moskwa pogwałciła ten traktat, to było na 
czasie zapytać rząd, dlaczego się nie upomni i
nie obierze stosownych kroków na drodze wła- i da Bóg jakiś program ułożymy

podstawy w solidarności w sprawach narodowych 
i autonomicznych. Niech tylko większość ułoży 
program, to my chętnie przystąpimy do dyskusji

ściwej. Ponieważ z kwestją orjentalną łączy się 
sprawa polska, przypomniałem to co niegdyś po-

Aby wyjść z tej trudności, chcąc się z nimi 
zgodzić i myśli naszej programowej zadość uczy-

wiedział ha kongresie Cavour: Zwracam uwagę nić, oświadczam, i prawie jestem pewny, że przy- 
waszą na stan Europy i jakie z niego szkodliwe jaciele moi polityczni nie zaprzeczą, że wszyscy 
niebezpieczeństwa powstać mogą. Gdyby był co do jednego przystąpimy na podstawie solidar-
Cavour żądał wojny dla przywrócenia Włoch, 
byłby nic nie uzyskał. Byłaby to więc tylko enun
cjacja akademiczna.

Zwracania w interpelacji uwagę rządu na 
to, że Moskwa gnębi unitów, nie uważałem za 
stosowne, bo minister byłby odpowiedział, że 
nic mu o tem oficjalnie nie wiadomo. Nie byłem 
też za poruszaniem sprawy polskiej w interpe
lacji, bo według zasad i zwyczajów parlamenta
ryzmu skuteczniej można to było uczynić przy 
dyskusji nad interpelacją. Zresztą oświadczyłem 
że nie chcę należeć do komisji. Sądziłem, że in
terpelacja wywoła odpowiedź i nad tą odpowie
dzią będę mógł głos zabrać.

Pan Torosiewicz uczynił mi jeszcze zarzut 
niekonsekwencji z tego, że gdy kwestja wscho-

ności programowej, tak jak w ostatuim czasie 
przystąpiły stronnictwa czeskie do jednego klubu 
na podstawie jednego programu, który tu odczy
tałem, tak jak opozycje węgierskie połączyły się 
w jeden zastęp na podstawie programu. I  Deak 
żądał solidarności, ale solidarności na podstawie 
programu.

P. S z e l i s k i  wyraża nadzieję, że jeżeli 
Koło postawi program, to ci panowie niezawo
dnie wrócą do Koła, a gdyby tego nie uczynili, 
mimo że ten program zawierałby życzenia kraju, 
wtedy moglibyśmy im dać wotum nieufności.

Pozwolono jeszcze mówić p. Wojciechowi hr. 
Dzieduszyckiemu, jako nienależącemu do grona 
wyborców z tego okręgn. Hr. Dzieduszycki ko
rzystał też z tego pozwolenia w sposób, jakmo-

dnia była poruszoną w Radzie państwa po raz żna najobszerniejszy. W długiej i bardziej dla 
pierwszy byłem jej. przeciwny a teraz byłem, zno- słuchaczy akademji, niż dla wyborców kwaliflku- 
wu za nią. Na to odpowiem p. Torosiewieżowi jącej się przemowie, historycznie rozbiera re- 
słowami jednego z największych mężów stanu prezentacje, jakie kiedykolwiek miała Polska po 
we Francji, że największą niekonsekwencją jest pozbawieniu jej bytu państwowego (jak np. le-
to, chcieć być w polityce zawsze konsekwen
tnym. W polityce działa się według okoliczności 
w danej chwili. Przytoczę tu przykład: mąż sta
nu we Francji, na którego się powołałem, przez 
lat 30 bronił zasad monarchicznych, w ostatniej 
zaś chwili odstąpił i obronił Francję od zama
cha. Była to jego największa zasługa, że nie był 
wierny doktrynie konsekwencji. Nie ten więc, 
kto o Polsce zawsze mówi, ale ten kto tak dzia
ła, aby jej dobrze było, prawdziwym jest Pola
kiem. Dziwi mnie, że p. Torosiewicz nie wyczy
tał w protokołach, że także pp. Smolna i Baum 
wówczas jeszcze mocniej przemawiali przeciw 
wniesieniu interpelacji w sprawie wschodniej; 
przypisywać więc mnie jedynie npadek tej in
terpelacji w Kole, jestto po prostu działać mała, 
fide...

Następnie zbijał p. Skrzyński krytykę p. 
Czajkowskiego.

Dla zbytniego gorąca w sali i kilkugodzin
nego znużenia niemogliśmy już dokładnie noto
wać treści jego argumentów. Podnosimy tylko, 
że p. Skrzyński z utylitarnego stanowiska wy-

giony polskie, rząd w. ks. Warszawskiego itd.). 
Nie mając dziś własnych organów reprezentacyj 
nych, musimy delegację naszą uważać jako ro
dzaj naszego ministerstwa spraw zagi auicznych. 
W tej reprezentacji nie godzi się Polakom zry
wać solidarności wobec nieprzyjaciół. Utworzenie 
drugiego Koła uważa hr, Dzieduszycki za szko
dliwe dla sprawy narodowej.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje wniosek p. 
E. Torosiewicza i podaje go pod głosowanie. Za 
nim oświadcza się mniejszość

P. K a m i ń s k i  czyni wniosek: Udziela się 
p. Skrzyńskiemu wotum zaufania oraz oświad
czamy przyłączenie nasze do uchwał wyborców 
Samborskich.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Mamy jeszcze po
prawkę p. Wereszczyńskiego- Kto jest za tym 
wnioskiem z poprawką pana Wereszczyńskiego 
aby zamiast słów „wzywamy* położyć „prosimy" 
zechce rękę podnieść (mniejszość).

Gł o s y .  Wnosimy imienne głosowanie.
Przy imiennem głosowaniu przyjęto ten 

wniosek na 24 obecnych, 19 głosami. Trzech
chodząc, utworzenie drugiego koła nie uważa za głosowało przeciw, dwaj wyborcy uchylili się od 
skodliwe. Dwa koła związane jedną główną my- głosowania.
ślą, dążące do jednego celu, mogą obok sie-j Następnie powstał wielki gwar. Od p. Mo- 
bie pracować skuteczniej niż będąc przymusowo łodeckiego z Brodów nadszedł telegram podpi-
w jedną całość związane. I  najdzielniejszy ru
mak lepiej obok drugiego biegnie. Konkurencja

sany przez kilku jeszcze wyborców, a przyłą 
czający się do wotum zaufania dla p. Skrzyń-

jest najdzielniejszą podnietą — oba koła mogą skiego. Po odczytaniu tego telegramu domagał 
się wzajemnie skutecznie pobudzać do pracy, się p. Kamiński jeszcze głosowania nad swoim 
wzajemnie kontrolować. Przypuszczenie, ażeby wnioskiem. Przewodniczący oświadczył, że wobec 
przez to solidarność w sprawach ważnych, w przyjętego właśnie wniosku staje się to zby- 
sprawach narodowych na szwank była narażoną tecznem.
jest nieusprawiedliwione i nie wiedzieć na ja
kich p. Czajkowski opiera je faktach. Naszej so
lidarności potęga w parlamencie objawia się gło
sowaniem, a przecież i przy dzisiejszej organi- 
zacji koła wolno każdemn nie głosować. Jeżeli. 
sobie powiemy, że we wszystkich kwestjach masz 
wolność, wyjąwszy w kwestjach dotyczących

Posiedzenie zamknięto o godz. 8 wieczór.

Frzed litaw skie i w ęgierskie głosy 
o okkupacji.

I .  Dnia 20. b. m. m kł p. D u m b a — pre- 
praw narodowych I autonomicznych przy których' zes klubu lewicy Izby posłów i obok Herbsta 
nie wolno ci usuwać się od głosowania, chyba główny przywódzca centralistów, rodem Grek 
wystąpisz, wtedy i solidarności stanie się zadość Tryestu, ale we Wiedniu osiadły—w Weikersdorf 
i sprawy krajowe na tem tylko zyskać mogą. 'pod Wiedniem mowę do swoich wyborców, kan- 

Maiema p. Czajkowski, że solidarność była dydując nanowo do sejmu. Pomijamy, co mówił 
dotąd nienaruszenie wykonywaną. Otóż tak nie; o ugodzie, ale ze względu na sprawę i na osobę 
jest. Ks. Kaczała podpisał interpelację w spra-j mówcy podnosimy za dziennikami wiedeńskiemi 
wie świętojurców, a wymierzoną przeciw nam, i ustęp mowy jego co do okkupacji: 
ks. Kaczała nie był pociągany do odpowiedział-! „Od dawna już przygotowywano okkup 
ności, chociaż działał wbrew regulaminu Koła. j i anneksję, jak to widać z długoletniego pc 
Według regulaminu tego, we wszystkich kwe-, powaoia rządu w Dalmacji. Nie narzuciła się 
stjach incydentalnych decydować ma komisja par- J nam nagle okkupacja, do której w Berlinie da- 
lamentarna, złożona z 5 członków, a rozstrzygać liśmy sobie „przymusowo wcisnąć" mandat Eu-
większością 3 głosów. W praktyce jednak p o   -1-- -w .™  j
największej części dla braku kompletu spra
wy incydentalne rozstrzygane bywają przez |e- 
dnego lub dwóch członków.

Czyni p. Czajkowski jeszcze zarzut, ke pro
gram któryśmy podali, był zanadto ogólnikowy. 
Otóż na to odpowiem, że wszystkie te programy, 
które przedtem przedkładali pp. Czartoryski, 
Smolka i ja, uznane zostały w Kole za zbyt ob
szerne, powiedziano nam, że program powinien 
zawierać tylko główne zarysy, a nie wdawać się 
w szczegóły. Zastosowaliśmy się do tego i poda
liśmyprogram, obejmujący tylko główne kierun
ki. Ten znowu wydawał się większości nieja
snym, zarzucano, że można go rozmaicie inter
pretować. Jakikolwiek by ktoś przedłożył pro
gram, będzie on zawsze odrzucony, bo zasadą 
większości jest, aby żadnego nie było programu.

Co się tyczy pierwszej ezęści wniosku p. 
I  orosiftwiczsî  to ~ ~~

nym został. Takie nasze zadanie na dzisiaj.
Inna rzecz w delegacjach, i stronnictwo wierno- 
konstytucyjne — jak stanowczo wierzę — nie 
zgodzi się na krok podjęty. (Ten ustęp zeska- 
motowała Stara Presse, — alo to samo oświad
czył na zebraniu wyborczem i p. Beer, jeden z 
głównych menerów centralizmu i zwolenników 
rządu; p. r.)

„Jako szef domu handlowego, który od po
czątku tego wieku prowadzi handel ze Wscho 
dem, mam snać prawo określić nasze iuteresa 
na Wschodzie. Twierdzenie, że punktem ciężko
ści austijackich interesów handlowych jest linia zarządzono, opiewa dosłownie: Nr. 50726 eingel 
od granicy austrjacko-bośniackiej ku Macedonii 14. Septb. 1876 intab. 25 Oktob. 1876. Auf1 
do Saloniki, jest sobie bajką niepojętą." Mówca Grund des mit der Lemberger isr. Cultusge-j 
wywodzi wśród oklasków, że „już kolej turecka, meinde, vertreten durch dereń Vorstand, untei 
która port Saloniki z wnętrzem Macedonii po- Beitritt des isr. Spitalrathes ais Verk&uf«r amj 
łączyła, podkopała nasze interesa handlowe; i na 31. August 1876 geschlossenen Vertrages werdeu 
owych kolejach tureckich, które w zuacznej części die K&ufer Eheleute Maj r Diaraand und Ettel 
groszem austrjackim zbudowane zostały, okazało Diamand geb. Pops ais Eigenthuaier der Last 
się, że im głębiej wnika tor kolejowy we wnę- Dom. 34 p. 357 n. 2 haer. fur die israelitische 
trze Turcji, tem groźniejszą dla naszego wywozu Cultusgemeiude in Lembeig intabulirten Realitat 
staje się obca konkurencja, tanim frachtem mor- Nr. 1 3I, (macellum judaicum) einverleibt. lustr, 
skim wspomagana. 498 p. 311 n. 170.

„Nasz naturalny interes handlowy leży na Zaś Dom. 202 p. 309 n. 7 haer. czytamy 
Duuaju, na tej najtańszej, najpiękniejszej wodnej dosłownie: Zakl 23309 eingel. 1. Mai 1877 ; an- 
drodze Europy. W Serbii i Rumunii powinna gemerkt 12 Mai 1877. Uiber Auftrag des k. k. 
była polityka nasza szukać i znaleźć swój puukt Landesgerichtes wird zufolge Entscheidung des 
ciężkości. Tam mamy już dzisiaj nasze pole od- h. k. k. Oberlandesgerichtes vom 10. April 1877 
bytu. Ale oto porzucono Rumunię wobec zło- Z. 7593 u b e r  R e k u r s  de s  S a m u e l  Mar -  
czyństwa Moskwy! Nie Zdobył się nasz rząd na- g o s c h e s  gegen den beiufenen hg. Bescheid zur 
wet na słówko ubole wania z powodu oderwania Z. 50726 angemerkt, dass dem Gesuche der Ehe- 
Bessarabii od Rumunii, — inaczej postąpił mini-. leute Majer Diamand und Ettel Diamand um 
ster angielski. . j Einyeileibusg ais Eigenthilmer der laut Dom

Natomiast wzięliśmy sobie' Bośnię z ludno- 34 p. 357 n. 2 haer. fur die isr. Culturgemeiude 
ścią, która jest niewykształcona, nieucywilizowa- in Lemberg iutabuliiten Realitat Nr. I 3/, (ma
na, i nigdy nam nie pozwoli posiadać kraju w .celium judaicum) k e i n e  F o  1 g e gegeben werde. 
pokoju. Ciągle będziemy tam musieli utrzymywać j Acta loąuuntur. Z wypisów król. tabuli mia- 
wielkie załogi." Następnie przechodzi mówca do sta Lwowa wynika, ;ż nikt iuny jak tylko prze- 
walk, jakie wewnątrz Austrii sprowadzi okkupa łożeństwo gminy izr. z własnej inicjatywy do- 
cja. „Będziemy musieli 70 prc. dawać na koszta ’ konało sprzedaży wspomnionego macellum ju 
okkupacji i administracji Bośnii, mimo że „hi-' daicum. Jeżeli przeto przełożeństwo gminy izr. 
storycznie" kraj ten do Węgier należy. Redukcji, usiłuje przeciwieństwo utrzymywać, jeżeli zwala 
wojska, która jest za niezbędnie konieczną u -Iz  siebie odpowiedzialność za czyn tak mocno 
znana, stanie się w skutek okkupacji niemożli- Jkompromitujący, bo orzeczeniami najwyższych 
wą — a przecie musi się na przyszłość stać e [dwóch sądów unieważniony, to szanowne gremium 
wanielią stronnictwa wiernokonstytucyjnego zboru po prostu skłamało, gdyż akta tabularne 
przywrócenie ładu w naszem gospodarstwie fi- j kłam mu zadają, oparty na dokumentach przez 
nansowem zapomocą oszczędności na wielki roz-j najwybitniejszych członków szanownego zboru 
miar! Państwo o zrujnowanych finansach nigdy! ułożonych i podpisanych, a że sprzedaż ta do- 
nie podoła wypadkom, jakie w skutek położenia wolna za protestem wyborców dopiero została 
Wschodn nastąpią mimo zawarcia pokoju, gdyż unieważnioną a skasowaną przez ces. król. 
Moskwa nie zarzuci celów swoich co do Turcji,ssąd najwyższy, s t a n o w i ł o  w ł a ś n i e  wy- 
otrzymawszy w traktacie berlińskim dank Bi s - i r zut  n a j g ł ó w n i e j s z y ,  zrobiony w spro 
marka za postępowanie caratu w poprzednich o-jstowanym artykule szanow. przełożeństwa za

Pops i jej małżonka Majera! Chybi, że jeszcze 
przypuszczamy, iż obok trzech całych „forstehe- 
rów" podpisani na kontrakcie dwaj świadkowie 
„klasyczni" objęli wdzięczną ua ten wypadek ro
lę „schatzmenerów-faktorów" uczciwych. A k t u  
o s z a c o w a n i a  f a c h o w e g o  i s ą d o w e g o  
b o w i e m  ni e  b y ł o !  Jeżeli zatem w b r e w 
a k t o m  szanowne przełożeństwo utrzymuje, iż 
sprzedaży dokonało „za cenę przewyższającą war
tość tych jatek", to jest to poprostu twierdze
nie, któremu chyba tylko nieomylny referent od 
jatek sam wiarę dać może, ale nikt inny, kto się 
zna na — l i s a c h  f a r b o w a n y c h .

O dalszych zarzutach sprostowania pomówi
my w innym artykule.

kazjach."
P. Dumba objeżdża całą okolicę Badeau i 

Wiener Neustadtu, wszędzie roznosząc te nauki.

Popłoch w Petersburgu.
Co do zamachu na jenerała Mezencowa, po-

_ jy
dają, że jenerał Mezencow na trzy dni przed 
zamachem na jego życie odebrał zawiadomienie, 
że będzie zabity. Takież samo zawiadomienie 
miał odebrać i policmajster m. Petersburga, na
stępca Trepowa jenerał Zurow. Od trzech dni 
też przed 16. b. m. widziano codziennie doróżkę 
od godziny 8. stojącą na placu a uprzężoną w 
karego konia. Dalej widoczna, że zabójcy rozpo
rządzają wielkiemi śbodkami i zasobami, ó, czem 
świadczy ich ubiór elegancki, dalej bardzo ele
gancka doróżka, dzielny koń, a wreszcie srebrna 
uprzęż na koniu. Dzienniki petersburgskie wobec 
tego zamachu i teroryzmu, jaki coraz więcej 
szerzą nihiliści, apelują do społeczeństwa, aby 
wyszło z apatji, broniło się i nie dozwoliło 
bandzie nihilistów gospodarować. Obrona taka 
potrzebna, bo policja niedołężna, niezaradna a 
wszystko apatyczne.

Jakaż to bowiem, mówią Peters. Wiedm. apa- 
tja policjantów, którzy nie mogii świstawkami za
grodzić przestępcom drogi do ucieczki, jakaż to 
obojętność przechodniów! Policja nie wydała ża-

poprzednich o-jstowanym artykule szanow. przełożeństwa za 
(dowolne jego postępowanie z majątkiem publi
cznym, z groszem wyborców, którzy według u- 
staw obowiązujących nikogo nie uprawnili ani 
też umocowali do sprzedaży dóbr gminnych w 
drodze prywatnej bez zatwierdzenia władz wyż
szych, li tylko podług upodobania lub widzimi- 
sia pierwszego lepszego kahalnika, Ze prześwie
tne przełożeństwo zboru izr. dokonało owej nie
legalnej sprzedaży „unter Beitritt des isr. Spi-dajemy dziś jeszcze następujące szczegół

Faktem jest, jak dzienniki moskiewSie po- talsrathes“, w niczem wcale nie zmienia stosun
ku co do nadużycia samego, a zatem, co do 
zbytnio rażącego charakteiu nieprawnego owej 
samowolnej sprzedaży — z wolnej ręki referen
ta jatkowego. Trybunał zatem najwyższy stwier
dził zapatrywania nasze na sprawę niniejszą, 
uzasadniające się na ustawach tak cywilnych 
jak i przepisach politycznych: iż przełożeństwo 
gminy izr. nadużyło władzy z łaski wyborców 
mu uadauej, rozporządziwszy majątkiem gminnym 
jakby własnym, wbrew ustawami zagwaranto 
wanej woli maudantów, z ominięciem licytacji 
publicznej a względnie sądowej, z wykluczeniem 
wszelkich innych oferentów możliwych, oprócz 
tych, na których korzyść sprzedaż ta cichaczem 
bez poprzedniego oszacowania sądowego, bez 
ogłoszenia licytacyjnego się odbyła.

Jeżeli szan. przełożeństwo, celem uspra
wiedliwienia wykazanego obejścia ustaw, powo
łuje się na praktykę przeszło 10-letnią, mocą 
której nie zasięgało koniecznego zatwierdzenia 
władz wyższych, to chyba tylko z największą 
przyjemnością nam wypada publicznie to skon-

ropy, aby mieć jakiś tytuł prawny, wbrew oświad 
czeniom delegacyj, które nie chciały nic wiedzieć o 
kroku obecnie przedsiębranym. Ale jeżeli już od 
lat wielu okkupacja była przygotowywaną, tak 
że formalnie się nam okazuje jako jedyny cel 
naszej polityki wschodniej, to należy ubolewać, 
iż jej lepiej nie przygotowano. Mniemaliśmy, że 
nas przyjmą z uniesieniem, jako zbawców. I  cóż 
okazały wypadki? Oto ludność Bośnii, tak mu
zułmańska jak i ehrześeiańska, tylko tam się 
objawiła giętką i uległą, gdzieśmy z siłą wystą
pili, aby potem z zaułka strzelać na dzielne woj
sko nasze!

„Dzisiaj nie może być zadaniem naszem 
zabierać się do obrachunku za ten krok, przez 
nasz rząd uczyniony. Dzisiaj każdy patrjota 
musi gorąco praguąć, aby zahazardowany honor 
Austrji nie został w Bośnii narażonym; należy 
energicznie wszystkich sił użyć, aby sztandar

lorosie wicza, to_ nie moja rzecz rozstrzygać.! nasz z honorem wyszedł, aby nasi synowie 
Zgodnie z życzeniem p. Czajkowskiego, ja  pier- nie na ofiarę nie poszli i okropuy buat stl

dnych obw ieszczeń o tym  straszn y m  w ypadku y sta to w ać, iż  p ra k ty k i nadużyć podobnego rodza- 
ciągu  ca łeg o  d nia. Gdyby n ie było  dzienników  j.-u p rak ty k u ją  s ię  w łonie szanow nego gremium
p ryw atnych, m ieszkańcy m usieliby kontentow ać j ' bo£u -VJ . aJ£  0 d d zisia j, choć pow inna panom
się  hcznem i opow iadaniam i k tó re  k rą ż y ły  po praw nj kom k ah ału  a  przedew szystkiem  re feren - 
m ieście. W idocznie c a ła  p o lic ja  na  w ieść m e - ^ om od jatelc b ć  n iez , omJn a  i n ieu błagan a
spodzianą o tym straszliw y m  w ypadku s tr a c i ła  5zasad a  praw a ^ ym śkieg0 : tx irju ria  non fitjus.

P ia k ty k a  p.zewrotna nie nadaje jeszcze i nie 
tworzy tytułu prawnego. Dlatego też publiczne
przyznanie się szan. przełożeństwa co do praktyk
przeszło 10 -letnicb, nigdzie w świecie z wyjąt
kiem świetnego kahału lwowskiego nie ęrakty 
kujących się. przyjmujemy z zadowoleniem do 
wiadomości.

Wobec praktyki przeszło 10-letniej, do któ 
rej panowie przełożeni w swej prostocie — o 
sancta simpłicitas !  — nawykli, należy nam wska 
zać na wręcz przeciwną praktykę zacnych insty- 
tucyj krajowo autonomicznych, mianowicie też aa 
przepisy w tej mierze obowiązujące dla gminy 
chrześeiańskiej m. Lwowa, która pomimo zua- 
czniejszego majątku, nigdy nie sprzeniewierzyła 
się przepisom co do zbywania i nabywania ma
jątków, nie sprzeniewierzyła się wcale świętym 
na nią § 35 statutu miasta Lwowa nakładanym 
obowiązkom zasięgania z a t w i e r d z e n i a  Wy
d z i a ł u  k r a j o w e g o  do ważuości uchwały, 
powziętej aż na dwóch posiedzeniach przepisaną 
większością */, c z ę ś c i  c z ł o n k ó w  Rady.  
przyzwalającej na zbywanie ruchomości, jeżeli 
wartość przenosi 10.000 złe. Możemy dalej wspo- 
mnąć, iż wszystkie instytucje publiczne (Stif-
tungen und unter óffentlicher Aussicht stehende 
Anstalten) przystępują do sprzedaży, lnb też wy
puszczenia w dzierżawę dóbr publicznych drogą 
jedynie publiczną, lnb licytacji sądowej. Czyż 
własna wasza Gazeta nie zawiera najrozmait
szych ogłoszeń, tyczących się wypuszczenia w 
dzierżawę dóbr lub majątków z fundacji skarb 
kowsliej, z zakładu Drohowyzkiego ? Czyż nie 
ogłaszają się równocześnie t e r m i n a  l i c y t a 
c y j n e ,  odbyć się mające w sądzie krajowym 
lwowskim, do których wolno przystępować ocho
czym konkurentom wra?i z publikacją waruuków 
licytacyjnych, które to akta przejrzeć można 
w registraturze sądowej? Tak to sobie poc 
k o n t r o l ą  p u b l i c z n ą  postępują korporacje 
nieaależące do obozu rzekomo wieruokonstytucyj 
nego, ale przecież wierne swoim statutom i 
konstytucjom.

Najwybitniejsza zaś wiernokoastytucyjua gmi
na izraelicka w kraju wyłamuje się z pod kon
stytucji owej, by w kierunku sprzedaży majątków 
publicznych mieć ręce niezwiązane. Jużciż zai
ste osobliwsza to praktyka, ta praktyka przeszło 
10 letnia, skoro trzech „forsteherów" wraz z re 
ferentem od jatek zasiada do zielonego stolika 
a będąc unter sich, uchwalają sobie za pośredni
ctwem p. referenta na dniu 31. sierpnia 1876 
oddać eans phrase macellum judaicum  na ręce 
Diamandów za cenę 21.000 złr., j’ak świadczy 
art. II. ułożonego przez referenta od j’atek kon
traktu wedle instr. 498 p. 311 n. 170 zaingro- 
sowanego. A wszystko to dzieje się, jak zspe- 

mar- hohen k. k oDersten werichtsnot^s yom '/ Aprij wnia nas szanowne przełożeństwo, tylko „po do- 
stłumio- 1878 Z. 467 die znr hg. Zah! 50726-1878 wie kłidnem zbadaniu" — pięknych ócz pięknej Ettli

głow
Śledztwo w tej sprawie prowadzi jeden z 

najzdolniejszych inkwirentów, niejaki Łamańskoj. 
Opinia publiczna domaga się przekształcenia ca
łej policji. Żąda zwiększenia stójek oraz u- 
stanowienia straży policyjnej konnej i stacji po
licyjnych, na których znajdowałoby się zawsze 
kilku policjantów uzbrojouych w rewolwery — 
zgoła krzyk powszechny na policję, a przestęp 
cy dotychczas nie wyśledzeni.

Chodzi też wieść o- dymisji policmajstra, jen. 
Żurowa, której jak twierdzą, dlatego tylko nie 
dostał, że nikt przynajmniej jak dotąd, nie chce 
zająć jego miejsca. Proponowano już je jenerało
wi Brokowi i innym, lecz każdy się wymówił.

O zamachu na Mezeńcowa Busskij Mir u- 
mieszeza następujące szczegóły: „W liczbie o-
sób powołanych do śledztwa w tej sprawie znaj
duje się między innymi, chłopak z jednego ze 
sklepów z bułkami, który prawie co dzień rano 
przechodził przez miejsce, w którem dokonano 
zamachu. Według zeznania tego chłopca, w prze
ciągu trzech ostatnich dni zauważał on, że nie
daleko cukierni Koczkurowa stał ten sam po
wóz, którym uciekli mordercy, z czego sądzić 
można, że oni oddawna już czekali aa sposobną 
chwilę do wykonania zamacha. W chwili gdy 
nieznajomy zadał cios jen. Mezencowowi, p. Maka
rów uderzył go parasolem, poczesn zabójca rzu
cił się do powozu i potknąwszy się upadł, ale 
szybko się podniósł i skoczył do powozu. Świad
kiem zamachu między innymi był p. Bodisko, 
który widział wszystko z okna swego mieszka
nia i wybiegł na ulicę w zamiarze strzelania do 
konia, którym jechali mordercy, ale w pospie
chu zapomniał wziąć ze sobą rewolwer. Dotąd 
na ślad morderców nie natrafiono."

Pisma petersburgskie donoszą, iż do nie
dzieli wieczora nie zdołano wpaść na ślad za
bójców jen. Mezencowa. Uciekali oni przez Wiel
ką Italjańską, Wielką Sadową, około pomnika 
Katarzyny, przez Teatralną do mostu Czerni- 
szewskiego. Tu wysiedli a powóz popędził 
dalej.

Głosy z krajn.
(Jesccze raz metryki i ja tk i  Tcahalno-żydowskie. —  
Odpowiedź na k a h a ln e  sprostowanie w nr. 188  

Gazety Narodowej).
Dom. 202 p. 309 n. 2 extab. opiewa wypis 

z ksiąg hipotecznych tabuli miasta Lwowa do
słownie jak następuje: Nr. 24252 eingel. 11. Mai, 
geloscht 25. Mai 1878. In Folgę Beschlusses des 
k. k. Lemberger Landesgerichts yom 18. Mai 
1878 Z. 24252 wird in Folgę Entscheidung des 
hohen k. k obersten GerichtshoDs yom 2 Ann] 
1878 Z. 467 die zur hg. Zabi 50726-1878 wie

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
W telegramie urzędowym o szturmie ua Se- 

rajewo, oprócz szczegółów wczoraj podanych, 
znajdujemy przy wzmiance o stratach, wiado
mość następującą: Ranni s ą : major Dilłraont z 
pułku nr. 38, major Eimannsberger z pułku nr. 
52, kapitan Andreansky z p. nr. 46, wszyscy 
trzej ciężko; podporucznik margr. Gotzaui z 12. 
pułku artylerji lekko.

Deutsche Ztg. podaje następujące dwa tele
gramy prywatne :

D u b r o w n i k  20. sierpnia W okolicy Da- 
bry obozuje znaczny oddział powstańców i ob
serwuje Stolacz. Drugi oddział ma obozować pod 
Zalum i zasłaniać Metokię. Warownię Zalum 
obsadzili powstańcy. (Leży oua pomiędzy Mosta- 
rem a Metokią). Załogę regularnego wojska tu
reckiego zmuszono do pełnienia służby pikie- 
towej.

B r o d 20. sierpnia. Mahometańscy zbiegi z 
Maglaj popowraeali częściowo ostatniemi dniami. 
Tamtejsza komenda stara się im powrócić sprzę
ty i zapasy żywności, które im pod nieobecność 
ckrześciańscy mieszkańcy pozabierali. Żandarmi 
połowi chodzą po domach chrześcian, d!a odszu
kania zrabowanych rzeczy. Zwolnienie od nało
żonej kontrybucji, sprawiło na ludności pomyślne 
wrażenie.

Grazer Tagespost podaje list z Bośnii z 15. 
bm. Wyjmujemy z niego następujące szczegóły: 
Piękna Banialuka nie istnieje od wczoraj, mamy 

tylko kupę gruzów. Jestto rezultat kroków nie- 
obmyślauych — obok setek rannych i zabitych 
naszej walecznej armii. Liczni „ice" i „vice" nie 
chcą energicznie postępować z „braćmi", i do- 
ńero teraz przychodzą do przekonania, że hu- 

manitarnością uic nie poradzą. Prawdziwym bal
samem są doniesienia, jak sobie niektórzy ko
mendanci postępują z tymi dzikunami. Pewien 
lułkownik huzarów, wyprawiając swych ludzi do 
)oju, rzekł: „Spodziewam się, że spełnicie swój 

obowiązek, i nie przyprowadzicie mnie żadnych 
jeńców." (Deutsche Z t g powtarzając te słowa, 
dodaje: spodziewamy się zaprzeczenia, albowiem 
nie sądzimy, aby oficer armii austrjackiej mógł 
wyrzec te słowa barbarzyńskie). Rozpoczęto ca- 
ą rzecz ze zbytniem zaufaniem, a z małą ilo

ścią wojska — dla oszczędności, jak powiadają. 
Wszak było dość dwa lata rozważyć wszystko. 
A zmarnowano-wśród tego sumy kolosalne. Do
starczone do Banialnki siano było w mokrym 
stanie prasowane, i mogło być użyte tylko na 
jodściółkę od biedy. Inne partje siana w olbrzy
mich piramidach, zginęły nad Sawą. Szczegółów 
nie można podawać, bo dotknęłoby się osobi
stości. ,

„Dzienniki ganiły kap. Millinkowicza, a błąd 
eży gdzieindziej. Polegli huzarzy oszczędzili ar
mii wiele strat, bo dostarczyli dowodu, że nie 
można ufać ludziom, którzy traktują kawą i cy- 
garetami, a potem zarzynają swojego gościa. Te
raz sieczemy wszystko bez litości. Wiadomości 
od 7 dywizji są bardzo szczupłe. Dziś przywie
ziono 23 rannych z pod Jajec, i od nich dowie
działem się, że dywizja ta była w ciągłej walce 
od d. 5. b. m. Pod Wakufem wojska nasze mu
siały się trzykroć cofać, nim szturmem wzięły 
wąw óz. Powstańcy, po większej części Serbowie 
mieli 10 dział. Przez cztery dni wojska nic nie 
jadły. Ale droga za Banialuką jest zasypana 
prowiantem, bo biednym chłopom wyzdychały 
konie u podwód, lub połamały się wozy. Mimo 
to żołaieiz nasz walczył dzielnie. Pułkownik 
Hostinek z 53 pułku, kazał żołnierzom zrzucić 
tornistry, i szturmować wzgórza obsadzone po
wstańcami, zhrojnymi po największej części w 
weuclówki (z arsenału wiedeńskiego). Piechota 
zabrała im 7 dział. Powstańcy bronili się han- 
dżarami.

„Dwóch naczelników powstańczych — spa- 
hów z Jajec, padło, a pod ks. Wirtembergskim 
zginął jego koń, znany 24-letni siwosz. W nad- 
grodę za czterodniowy głód i mozoł, p o z w o 
l o n o  r a b o w a ć  t u r e c k i e  d o my  w J a j 
c a c h  (!). Przez dwa tedy dni wojsko umęczone 
na śmierć i biedni chłopi forszpanowi mogli się 
regresować, a że to czynili, mam dowód, bo wi
działem chłopa, który wracając jednym koniem 
ua wozie o trzech kołach, przywiózł woreczek 
ze stu dukatami. Jechał on za wojskiem od 
Kostajnicy, a było wszystkich podwód 12.000. 
Wielu chłopów wraca bez niczego."

W starej Gradyscc ignorowano do niedawna 
wszelkie środki ostrożuości. Dopiero teraz za
opatrzono port w Berberze 10 działami. D. 10 
bm. przybył tam z Banialuki znany agitatoi 
Fehim Effendi z 16 wozami z kobietami, dzieć
mi, fajkami i 16 żołnierzami austrjackiemi, któ
rzy mu dodani byli za eskortę do obrony przed 
jego ziomkami. Komendant nie rozbroił tej cze
redy. Uczynił to dopiero kapitan statku. Za pie
niądze odkupiono od redyfów karabiny, a redyfy 
chodzą sobie po mieście ze swoimi oficerami, i 
dopiero drogiej nocy schwytano w Berbirze 6 
wozów z 700 karabinami i amunicją. U samego 
kaimakama było 5 skrzyń broni. Ucieczka Fehi- 
ma budziła złe domysły, i rzeczywiście dowie
dziano się wkrótce o napadzie na Banialukę 
o powstaniu w tem mieście. Bośniacy napadli 
nasamprzód kompanię pionierów za miastem u- 
rządzającą telegraf Było to o świeie. Wnet, bo 
o wpół do 8 zrana był już rokosz w samynr 
mieście. Jenerał Sametz kazał granatami spalić 
domy. Mimo to walka bardzo niepomyślny przy- 
bierała obrót dla Austrjaków, gdy nadbiegł ka
pitan Wawra z pułku Wetzler z 4 działami po 
zyeyjnemi, które były zaprzężone końmi chłop 
skiemi. Kartaczami wyparował powstańców * 
kukurulzy i ogromne im zadał straty, ale te ł  
gdy o godz. 2ej ustała walka, Austijacy mieli 
tylko jeszcze dwie skrzynki amunicji. Z wojsk* 
austijackiego padło 25 zabitych i 80 rannych- 
Co się stało z pionierami — nie wiadomo. Po
wstańców padło 5 —600. Chłopi z pogranicza do
nosili amunicję, i opowiadali, że po odpędzeni** 
powstańców, nastąpiła rzeź w Banialuce pomię' 
dzy wiarołomuemi mieszkańcami'"

Do Lubiany przybył d. 18. bm. drugi tranS' 
port rannych od Szaparego przeszło 100 z pnr 
ków Alexis i Cesarzewicz (samych Węgrów).

Według doniesień w dzieunikach węgierskichj 
kilkanaście batalionów honwedów obejmuje załóg* 
w Slawonji i Chorwacji, pnezco w<qska regularD*



się dyspozycyjnemi, i to bardzo w porę. 
^wedy bowiem jen. Filipowicz z wy ciężko wkra

da do Serajewa, to austro-węgiersey urzędnicy 
®«>(łi w Szamaczn i Raczy musieli uciekać z 
**tóami w głąb kraju, i żegluga parowa na Sa- 
*ie musiała być przezwaną,, bo Turcy z dru- 
Kiego brzegu ją| niepokoją. Pomiędzy Brodem 
a Maglajem zabrali Turcy pocztę. Pegter Lloyd 
donosi, że cała tak zwana Chorwacja turecka 
Zachodnio-północna część Bosnii) jest zniszczoną, 
a ludność anstrjacka na pograniczu ucieka do 
^grzebią z obawy, iż Turcy przekroczą Unnę. 
Pr*ed okkupacją zaś był wszędzie pokój.

>
Kronika miejscowa i zamiejscowa,

Lwów dnia 22 sierpnia
(r) Tajem niczość pozorną ntrzymywaną pod 

WŁ8lędem m obilizacji, przerywa od chwili do chwili 
J J iad' Kość o powołaniu tego lnb owego urzędnika 
V® zmobilizowanych pułów, a ponieważ kolej przy- 

f  " * #dzi toraz i na galicyjskie pułki, przeto znaczna 
•łoić byłych ochotników jednorocznych a dz i  ofl- 
®Bzów w rezerw ie, opuszczać musi swe stanowiska 

Podążać do swych pnłków. Co do zabitych to fa- 
młllB dotąd jeszcze nie mają żaduyih wiadomości 
0 stratach zaszłych podczas ostatnich walk. Kon 
®®UŁraeja wojska we Lwowie je s t  na razie jnż ezę 
*®iowo zastanowiona a miasto winno wcześnie uwia 
doibić dyrekcje szkół, które zabndowania szkolne
będą Uwolniono od zakwaterowania, aby knrsa w 
B*ch mogły się prawidłowo z 1. września rozpocząć

. * (y) Ogólna je s t  n nas skarga na stagnację 
•®ter,s5#| npadek handln i rękodzieł —  lecz je s t 
, r *  galęż przemysłu, która nietylko nie upada, 
b*z coraz bardziej się rozszerza. Gdzie bowiem 

,Ł*nie t  Iko nowa kamienica szczególnie narożna, 
natychm iast bywa urządzony szynk, a miasto 

* * « o  ie  m agistrat ud zieli tylko jednę koncesję na 
8 Opróżnione, Bie może jakoś korzystnie oddziały- 

na ich zmniejszenie. W yłażą one ja k  grzyby 
deazczn i przyczyniają się może najbardziej do 

*UkoJeaia i dem oralizacji szczególnie niższych 
** łs tw  społeczeństwa. W ystępujemy przeciw kar 
°t*o m  na wsi —  dlaczego to samo złe popieramy
*  mieś ie  ? Zniżyć ilość szynków do jednego na 
**Żdej ulicy, a będzie mniej kradzieży i żebractwa 
Z lecam y to uwadze naszej św iatłej reprezentacji

* W  8mio klasowym zakładzie wychowawczym 
*«óskim p. Kazimiery Jaroszów ny (przy ulicy Ha
s k i e j  1. 2 0 ), rozpoczyna się kurs nank 2. w rze
śnia, a  zapisy nczeniic 20. sierpnia b. r . Instytu t 
460 rozwiuął się w ciągu pięcioletniego istnienia 
8* ego do tego stopnia, że współzawodnieeyć może
*  Pierwszorzędnymi zakładam i wychowawczymi w 
^ a jn . Będąc świadkami egzaminów od la t kilkn, 
mieliśmy sposobność przekonać się, ie  nanka w za 
bladzie tym udzielana, zapewnia uczennicom grun
towną znajomość ję z y k a  ojczystego, dziejów i umie
jętności przyrodniczych. Znakomite postępy uczennic 
^  języka ;h obcych, jakoteż w ułożeniu i zachow a
niu się wzorowem, zyskały powszechne uznanie.

*  S t o w a r z y s z e n i e  P r a c y  k o b i e t  prze
brnęło lokalności swe i binro z I . piętra kamienicy 
1*°* 1. 1 0  w Rynkn, na I I .  piętro tejże kamienicy.

— W Peszcie pracują obecnie nad w ierce
niem stadni artezy jsk ie j, która ma jnż blizko 1000  
metrów (3 .3 0 0  stóp) głębokości. Roboty prowadzą 
bracia Zsfgmondy, w części kosztem m iasta, które 
przeznaczyło na nią milion zł. z celem otrzymania 
niergraniczonej ilości gorącej wody dla zakładów 
mii jskich i kąpieli publiczny, h. Dzić jnż woda w 
te j stadni ma przeszło 57° R ., ale stndnia pogłę
bianą będzie dopóki nie da wody ogrzanej na 65° 
R  Obecnie daje ona dziennie 1 8 0 .0 0 0  garncy go
rące j wody, tryskającej do wysokości 3 5  stóp. Ilość 
ta nietylko wystarczy na potrzeby całego m iasta, 
ale okolicę jego zamieni na ogród podzwrotnikowy. 
W  ostatnich miesiącach świder przebił 2 0 0  stopową 
warstwę dolomitu. Poprzednie pokłady dostarczyły 
wieln ciekawych geologicznych faktów, które od 
czasn do czasn przedstawiano węgierskiej akademii 
nank. Z pomiędzy wieln dowcipnych inżynierskich 
pomysłów, jak ie  powstały w ciągu samych robót, 
zasłngnją mianowicie na w zm iankę: przyrządy do 
zabijania gwoździ w tak ogromnej głębokości, do 
wyciągania zabitych, do przecinania i wyciągania 
z otworu rur złamanych a pr. edewszystkiem przy
rząd mechaniczny, za pomocą którego woda try 
skająca ze studni użytą je s t  jak o  motor do samego 
świdrowania potrzebny.

— W Petersburgu daje obecnie przedstawie
nia jak aś Fatyna, kobieta niezwykłej siły . Podejm uje 
ona zębami beczkę, na której siedzi dwóch ludzi ; na 
piersi je j staw iają kowadło, ważące 6 0 0  fantów, na 
którem dwóch ludzi kuje gorące żelazo; wreszcie nosi

b '—  P r z e m y ś l .  (Egzam ina w zakładzie M arji 
®bd.) W yczytaw szy z przyjemnością w Sanie u- 
btfatacaone sprawozdanie o popisie, który się odbył 
d®i* 15 . lipca w zakładzie naukowym panny Marji 

P iw cm jślu, mogę jako  Ł&OOzIiy świadek 
-nać, że nznanie korespondenta je s t  słuszne i 

Pr*»d ziw e. Snmienna praca około w ykształcenia 
wszechstronnego, które panienki w tym zakładzie 

blerają, zasługuje na zupełne nznanie. Wypraco- 
Wania pisemne tego zakładu zadziw iły mię, tak co 
“°  treści starannie przez uczennice opracowane, 
Jakoteż co do pięknego, równego pisma. PocząwBzy 
°d W ity c h  klas aż do wyżsych widać pismo wpra- 
Wn«> kaligraficzne. Pismo to piękne, równe i czy
n n e ,  nabyw ają wszystkie uczennice tego zakładu 
b°  panna M arja Hild ma sw oją własną metodę do 
“B*ki kaligrafii która się sama zaleca, dając cią- 

dowody swej praktyczności. Nietylko dla nżytkn 
P°jedynczych elewek, ale ta k ie  przy w ielkiej liczbie 
uczniów i uczennic metoda ta ułatw ia naukę i o- 
•tczędza czas,

Kraków 2 1 . sierpnia. A rcyksiąię R ajner, 
ftfcftEolny dowódzca obrony krajow ej przejechał 
w®*ersj wieczorem tędy z W iednia do Tarnowa.

Namiestnik hr. Alfred Potocki, zabawiwszy pa- 
^  dni w Krzeszowicach, w yjechał ztamtąd wieczo- 
*®,®i i  wkrótce przybędzie do Lwowa.

~7 Lisko 1 8 . sierpnia. (Straż ogniowa ochotni 
i festyn). Oddawna dawał się tu czuć brak ocho- 

ttic*®j straży ogniowej ; brak funduszów byl jedyną 
P«ycxyną, ie  pomimo przykłada tylu innych miast i 
oiasteczek, n nas podobnej instytucji utworzyć nie 
*dołano. Dopiero nsiloym staraniom i niezmordowanej 
wytrwałości pp, Langa i bnrmistrza miasta Liska, a 
P°parcin przez kierującego szkoły tutejszej i kilku o- 
byw*teli miast naszego, ndało Bię przełamać trndno- 

• przed kilka miesiącami zawiązało się Towarzy- 
straży ogniowej, na którego czele stanął p. Laug, 

■tóry Wyjednał w namiestnictwie zatwierdzenie statutu 
Tówarzygtwa, i natychmiast pczy pomocy powyżej wy- 
Mienionyeh, zaczął zbierać dobrowolne datki dla po
b y c ia  kosztów. Hr. Krasicki, właściciel Liska, po 
spieszył najpierw z datkiem, umundurował ośmiu stra 
żaków swoim kosztem i ofiarował udzielić 20  złr. ro- 

Towarzystwo nbezpieczeń od ognia w Krakowie 
Ofiarowało 1 0 0  z łr. gmina miasta L iska ze szczupłych, 
swoich dochodow ofiarowała 1 0 0  złr., poczem pp. o 

Liska cbętnie do złożenia dobrowol-

oSo tn l J f Wi . rxy8tąpili’ 1 dziś liczy j “ż Towarzystwo ochotniczej straży ogniowej 3 0  członków. Dla dalsze
go rozwoju potrzeba jednak większego funduszu. Na 
czele Towarzystwa stojący pp. Lang i burmistrz mia- 
Bta Liska, postarali się o urządzenie zabawy na do
chód Straży ogniowej. Właściciel Liska dał na ten 
«®1 swćj Ogród i w nim to odbyła się d. 18. sierp
ni* zabawa przy sprzyjającej pogodzie i licznie zebra
nej publiczności, na którą i ochotnicza straż ogniowa 
z Sanoka przybyła.

Zabawę rozpoczął chór męzki pod kierownictwem

— Konferencja monitarna. Przedstaw icie
lami państw, które p rzy jęły  zaproszenio Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północn. do udziału w kon
ferencji monetarnej w Paryżu, są, ja k  opiewa La  
Rtpubliąue IV., następujący dygnitarze:

Z ramienia A ustro-W ęgier zasiada hr. Kuf- 
Btein, radzca ambasady w Paryżu, zastąpiony pro
wizorycznie przez p. Hengelmfillera, sekretarza am
basady ; z ramienia B e lg ii : pp. Pirm ez dawny mi
n ister spraw wewnętrznych i Garnier, radzca po
selstw a w P ary żu ; z ram ienia Stanów Zjednoczo
nych: pp. Fenton były gubernator New Yorku, 
Grosbeck, i W alk er ekonom ista; z ramienia F ra n 
c ji ;  pp. Leon Say m inister finansów, Jagerschm idt 
m inister pełnomocnik, Ruau dyrektor adm inistracji 
monet i m edalów ; z ramienia W ielk ie j B ry ta n ii: 
pp. Goschen członek parlamentu, Gibbs b. zarządz- 
ca bankn angielskiego, i T . L . Seccom be; z ram ie
nia W łoch : pp. hr. Rnsconi referendarz Rady pań
stwa, komandor B aralis dyrektor mennicy Medyo- 
lańskiej, kaw aler Ressmann pierwszy sekretarz 
ambasady w P ary żu ; z ramienia H olandji: pp. 
Vrolik b. minister finansów, Mees prezydent bankn 
niderlandzkiego; z ram ienia M oskw y: radzca t a j
ny T hoerner; z ramienia Szw ecji i N orw egii: pp 
dr. W oern prezydent kolegium handlowego i dr. 
Bloch b. minister p ocz; z ram ienia S z w a jca r ji: pp. 
F eer Herzog członek Rady narodowej i Lardy czło
nek poselstwa w Paryżn.

Narady odbywają się pod przewodnictwem p. 
Leona Say’a m inistra finansów, którego zastępcą

której jednocześnie i "  charakterze wice-prezydenta, je s t  pan Fenton 
(pierw szy delegowany Stanów Zjednoczonych.

na plecach ciężką a rm a tę , 
strzelają.

Michał Horvath, biskup węgierski, zn a-j ~  k p ią c e  p o c ią g i .  Oryginalny fa k t przyta- 
komity historyk, po Deakn wybrany posłem z P e - i 8Za e azeta  ^  Niedawno na jednej z dróg że-
sztu, zm arł 20 . bm , licząc 69 la t w Karłow icach. j Iaznych m° 8kl«W8k“ b pociąg, zamiast stanać na

# stacji, przebiegł szybko dalej. Dopiero zatrzym ał
— Wanda B o g d a u i  (K leczkow ska) znana gig na czw artej wiorście i wrócił napowrót. Oka- 

dobrze publiczności lwowski--j, nie bawi ob ecn ie ' zało się, że cała słnżba kolejow a, maszyniści i 
stale przy scenie, ale jeździ z miejsca na m iejsce, j konduktorzy zasnęli snem błogosławionych, i na- 
co je j większe ma przynosić do.hody. W  tym cza- wet krzyki w czasie przejeżdżania przez stację nie
sie występuje ona w Panteonie (letni tea tr) w L ip 
sku, gdzie ma tytuł .nadw ornej śpiew aczki*.

— Pierwsza miłość Bismarka. Jedno z 
pism tyrolskich odgrzebało historję pierwszej miło-

zdołały ich obudzić: Dopiero na czw artej wiorście 
przypadkiem ktoś ze służby zbndzii się i naprawił 
błąd.

T ak i sam przypadek przytrafił się i na innej
ścl ks. kanclerza z r. 1841 , k tórej widownią n i e - , stae-j'» samej  drogi żelaznej, 
fortunną były jak ieś wody w Tyrolu. Ó w czesny} ^ ft szczęście w obn razach nie przytrafił się
jnnkier niemiecki zapłonął gorącą miłością do nado , żaden smntny wypadek.
bnej córki w łaściciela owego zakładu kąpielowego j »^ oby to by*° —  z tą  nieuwagą pyta Obzor
Józefy  Holzner i zdobył wprawdzie serce bogdanki, S^y^y âk śpiące pociągi szły  z dwóch prze- 
ale dostał grochowy wieniec od je j  o jca, który nie- ciwnych stron !... 
chciał wydać córki za „kacerskiego P rasak a“. P an 
na Holzner wyszła w kilka tygodni później za n- 
rzędnika arcybiskupiego konsystorza w Salzburgn.

Z Seretu donoszą, że przy robotach zie
mnych w cegielni B e illa  odkryto mnr spojony bez 
wapna i gliny, a niedaleko z tamtąd ognisko, wę-

Wiadomości literackie, u a u k o w e  i 
artystyczne.

— Przyjaciela domowego wyszedł nr. 16 ; ten 
z a w ie ra : K atarzyna K ossakow ska, kasztelanowa 
kamińska, (d o k .) ; Grzech bratni, powieść osnuta na

gle obok spalonych kości, topor kamienny i nóż tle  historycznym : rzeź tarnowska (c. d .) ; Głosy 
ofiarny. (dzienników ; Uprawa prędko rodzących drzew owo-

T e o d o r  D o r in g ,  znakomity arty sta  ber.  cowy^h z nasion ; Ręczy domowego n żytkn : uką-
lifiski zm arł 19. bm. w Berlinie. Urodzeny 8 . e t y - ™ !  przez much« może
cznia 1803 w W arszaw ie, poświęcił się początkowo ‘ rodek na ^ b,enl8 ° « 6rk6w
knpiectwn, ale wkrótce z^wód ten porzucił i wy -| kw^  " ° Wy sP®s6b 's ,eczk a przefe m ontow ana 

tąpił pc ra pierwszy w Brombergn, później g ra ł ■*1 zieIo“ » Pasz^ ! Wapulenie, r o l i ; Ja k a  pasza n.e 
.n i ówdzie, iż w 1.826 dostał się do W rocław ia, 8*UŁy byd*“ ; K ro n lk a Ł1 nci”ki *  ryciną. -  Do tego 
gdzie talent jego znacznie się rozw inął. W  r. 1843 nłn“ era połączony osobny dodatek „Pamiętnika za- 
wystąpił w Berlinie ja k o  Franciszek Moor. G rał k d z i*  nr. 24  litera  8  (od Skrzotuski do
on zarówno tragiczne ja k  komiczne role, do n a j- ■ n*£órski). 
znakomitszych ról jego należały: Mefisto, Natan i j

OospoOarstw.., przemysł 1 handel.
Antoni Edward Odyniec, był niedawno* Wystawa zwierząt gospodarczych. P i

gorfciem J E .  bisknpa Baranow skiego w Lublinie, i sma moskiewskie podąj%, bMts^e szceegóły o wy-
gdzie mieszkańcy przyjmowali go z wielkiemi uroczy- przedmiotów gospodarstwa w iejskiego
stościami. Przybycie autora „F e licy ty ", tłum acza ®w lerz^̂  gospodarczych, k tóra ma się odbyć w ma-
„K orsarzau i „Dziewicy O rleańskiej*, poprze- k*l% żłt Ogińskich, Retow ie, w powiecie ro
dzone było w dziennikach lubelskich obszernem i, . r
artykułam i o stanowiska sędziwego tow arzysza M ic -■ Jednocześnie z wystawą^urządzony będzie kon 
kiewicza i Zaleskiego w literaturze polskiej. Na- knr* d ro^ kbW| robotników, umiejących obcho 
stępnie reprezentanci m iasta i władz Tow arzystw a d. z ma8zynala, rolniczemi i różnemi akceso 
kredytowego ziemskiego pozdrawiali przybyłego rjam* naJeżficerol do ta k o ^ e h . Również ja k  wy- 
stosownemi przemówieniami w imienin mieszkańców ! Btaw“y. psiy. przedmiotów, tak i osoby, które 
i ziemiaństwa. zwyciężą na konkursie, nagrodzone będą złotemi

w  j  ■ i  ̂ . r • i 'srebrnem i, bronzowemi medalami i listam i pochwal-
• medzlel« Kościnn Lrhlim anie nem|> W i eljlli akom nadto wydane będą nagrody 

wydali na cześć jego wspaniały obiad w aparta- pjenję i ne
mentach w hotelu Vietoria. Do stołów zasiadło Do prŁyjmowania udziału w wystawie dopu- 
siedmdzięsieciu biesiadników, różnych warstw spo- 8zeaeni będą wszyscy bez w yjątku W ystaw a t r W .  
łeczeństw a złożonych. Pierwszy toast na uczczenie b dzJe od d 28 wrzedni j  p 
szanownego gościa wniósł p. Jó zef W ołowski, a d - j , 1 p M u u sru u ii r. d,
wokat, dalej przemawiali pp. Lucjan W ojniłow icz, * , "Arsąawa 13. sierpnia. Żywszy nieco ruch
Adam StelmaBiewicz, dr. Doliński, wreszcie dr. J a -  j Ja . izazwyczaJ 0 te j porze roku panuje
niszewski odczytał wiersz na uroczystość tę n a p i-; “ a nllca<* mla8ta ow zego, wywołnjo od połowy o- 
sany przez p. T eresę WołowBką. W  rzewnych i , becneK° tyf odnia »dbyw ający się tn zjazd 

L i . W a ł  OiJwntfic za obiaw y. nankowy leśnikówserdecznych słowach dziękował Odyniec za objawy ( 1B8UIK0W “  Pompatycznie kongresem 
przyjaźni i życzliwości, oraz dowody uzinama^ja^ j 0boky -kilkndzieBjęcin specjftliBt6w z cesftrBtwa

yyPwieszcz żegnany ^ n i e ^  . t r b ^ y T n ^ r ^ ^ 0^̂ ^̂ ^̂ la8ÓW
liczne srrono osób, w zasypanym kwiatami wagonie — — J  J  .liczne grono os , jp  • ,  TnhUna z Zjazd obrady swoje odbywa publicznie w wiel-w poniedziałek wieczorem wyruszył z Lublina z ^  ^  ^  ^  na nim

powrotem do arszawy. były tylko więcej specjalne kw estje, wyjąwszy je-
Z  K o ś c ia n a  przesyłają Germanii następu- dnej, dotyczącej kredytn na lasy prywatne i na 

ją ce  szczegóły o aresztowanin i wywiezieniu do ( przemysł leśny, poruszonej przez znanego kujaw- 
Wsehowy ks. proboszcza Czechowskiego z G rytyny: gkiego ekonom ika-idealistę M ittelBtedta i znanego

wrzesień pażrziernik 9 z łr. 5  ct. do 10 z łr., na 
wiosnę 1879 9 zł. 3 0 — 4 0  c t . ; knknrndza na maj- 
czerwiec 1879 5 złr. 30  — 3 4  e t . ; owies na jesień
5 zł. 7 0 — 76 c t . ; rzepak 13 zł. 25  — 50  ct.

In teresa szły  bardzo ociężale, gdyż panow ała
ogólna stag n acja  i sądzono, że wobec bardzo do
brych zbiorów i w innych kra jach , mnsi nastąpić 
eszczo zniżenie obecnych cen.

Kraków 2 0 . sierpnia. Dowóz zboża na targi 
graniczne powiększył s ię ; na w czorajszy targ  na 
Baran dowieziono przeszło 2 0 0 0  korcy, które w 
niedługim przeciągu czasn głównie przez kupców 
z Krakow a i w łaścicieli młynów rozknpione zosta
ło. Ceny stosunkowo nie w ielkiej nległy zmianie 
Piękne ziarno poszukiwane trzym a się w cenie.

Płacono za pszenicę na 237  fantów od 36 do 
47 złp ., żyto na 227  fantów od 2 6 ’/j do 2 8 1/a złp., 
jęczmień na 20 2  fantów od 19 do 23  złp , owies 
nowy na 138 fnntów od 15 do 16 złp ., rzepak na 
2 5 0  fant. od 52  do 57 złp.

Obrót na dzisiejszym targn Kleparskim  przy 
więcej ożywionej chęci kupna był dość dobry 
tem w ięcej, że do Prus i Szlązka porobiono zna
czne zaknpna. Poszukiwano szczególniej pięknej 
pszenicy, gdy poślednie gatunki trudniej były do 
pozbycia. Żyto, jęczm ień nie zmieniły się w cenie, 
owies przytaniał. Inne prodnkta prawie żadnej nie 
nległy zmianie, rzepak jedynie był więcej zaniedba
ny i niżej od ostatniego targn płacony. W  ogóle 
powiedzieć można, że przy dość dobrem usposobię 
nin kupujących ta rg  wypadł dobrze.

Płacono pszenicę nową żółtą  za 100  kilogramów 
od 8 -— do 9 '5 0 , czerwoną od 8 -5 0  do 9 75 , bia
łą  od 8 ‘75 do 10-— , żyto nowe polskio za 100 
kilogr. od 6 -30  do 6  64 , poślednie od 5 8 4  do
6 25 , jęczmień dla krupników za 100  kilogr. od 
6-—  do 6-25, na paszę od 5-60 do 6 — , 
owies za 100  kilogr. od 6 30 do 6-70, groch od 
8 .—  do 1 0 ’ — , fasolę od 8 ‘—  do 12 ‘— , hreczkę 
od 5 ‘10 do 6 ‘— ., koniczyna o d — — do — *— ., 
wykę od — •— do — •— ., rzepak od 12-50 do 
13*— , jag ły  od 10-—  do 12-— , proso od 5 .—  
do 6 - —, knknrndzę od — ■—  do — \— , soczewicę 
od — •—  do — .

Wiedeń dnia 20 . sierpnia. Na dzisiejszy targ  
dowieziono żywej nierogacizny galicy jsk ie j 1354  —  
średnio-ciężkich węgierskich 839  —  ciężkich bago- 
nów 871  —  razem 3 0 6 4 .

Galicyjskie płacono 3 5  zł. do 3 8  z ł., 42  z ł. i 
4 4  zł. —  średnio-ciężkie węgierskie 42  z ł. do 4 5  zł. 
ciężkie bagony 45  zł. do 4 8  z ł. za 100  kilo ży 
wej wagi. Wilhelm Amirowicz

Caffć-StierbSck.

Lwów d. 22. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzow ej.)
(K orzec pszenicy 77 K lg r., żyta 73 K Igr., 

jęczm ienia 6 4  K lg r., owsa 45  K lg r., hreczki 64  
K lgr., knknrndzy 82  K lgr., prosa 82  K lg r., grochn 
82 K lg r., koniczyny 82  K lgr-)

Z b o ż a :  Pszenicy 100  kilogramów od 8-—  
do 9 -25  z ł.

Żyto 100  kilogramów od 4-75 do 5 60  zł.
Jęczm ień 100  kilogr. od 4 .7 5  do 6 -50  zł.
OwieB 100  k lgr. od 4*50 do 5*25 z ł.
H reczka 100  k lg r. od — *—  do — *— zł.
Knknrndza 100 k lg r. od 5*—  do 6*25 zł.
Prozo 100  k lgr. od — —  do — i—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e ;  Groch 100  kilogram 

od 4 -5 0  do 7-—  z ł.
SoCLewlci. 100  k lg r. od — •—  do — zł .
Fasola  100  k lgr. od 8 .5 0  do 8 ‘75  zł.
Bobik 100 k lgr. od — *—  do - - * —  z ł.
W yka 100  k lgr. od 4-—  do 4-20  z ł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100  k lgr. od 2 5 — 3 2  z ł.
Tym otka 100  klg. od — •— do — •—  z ł.
Anyż 100  k lgr. od — •—  do — •—  zł.
Anyż płaski 100  k lgr. od 4 1 -—  do 42-—  zł.
Kminek 100  k lgr. od 2 9 -—  do 31-—  z ł.
N a s i o n a  o l e j n e :  R zepak zimowy 1 0 0  k lgr 

12 2 5  do 13 —  zł.
Rzepak letn i 100  k lgr. od 11-10 do 11*50 z ł. 
Rzepik zimowy 100  klgr. o d — •— do — •—  zł. 
Rzepik letn i 100  k lg r. od — *— do — •—  zł. 
Lnianka 9 -—  do 10*—  zł.
Nasienie lniane 100  k lgr. od 9*25 do 12-50  zł. 
Nasienie kenop. 100  klgr. od — •—  do — •—  zł. 
Len 100  k lgr. surowy od — *—  de — •—  zł., 

czesany — •—  do — *—  zł.
Chmiel 100  klgr. od — *—  do — •—  zł.
P otaż drzewny 100  k lgr. od — •—  do — *—  zł. 

słomiany od — -—  do — *—  zł.
Spirytus za 1 0 .0 0 0  litrów  procent od 32-50  

do 33-75  zł.

mm nie nadeszła jeszcze do Berlina. — 
Cs. Fryderyk Leopold, syn ks. Fryderyka 
Carola złamał sobie nogę w skutek spa

dnięcia.
Petersburg 21 . sierpnia. Ukazem 

carskim rozpuszczono landwerę pierwszego 
powołania.

Jenerał Sylwestrów został mianowany 
zastępcą naczelnika I I I  oddziału kancelarji 
carskiej.

Liyerpool 22. sierpnia. Na bankiecie 
;utaj urządzonym C r o o s (prokurator stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych) wy
raził nadzieję, że zapewniony pokój będzie 
akże trwałym. Teraz pierwszym obowiąz- 
ciem rządu angielskiego jest, zredukować 
ile możności, wydatki państwa.

Paryż 22. sierpnia. Na bankiecie w 
jaon powiedział Waddington: Krytyka trak

tatu berlińskiego jest niesłuszną Jeżeli 
raktat będzie w zupełności wykonany, to 

się pokaże, że jest jedynem trwałem zała
twieniem sprawy wschodniej.

Przyjechali dnia 22. Bierpnia 1 878 .
H O TEL ZORŻA : B . hr. Komarnicki z Sasso- 

wa. J .  Jarnntow ski z Załanowa. P . Hałoziemow z 
Radziw iłłowa. O. Schnel z F irle jó w ki. H. Grim el- 
sen z W iednia.

H O TEL LA N G A .- K . Aywas ze Stanisław ow a. 
R. W ybranowski z Ujszkowie. E . Hennel z W ie
dnia. J ,  Maschner z W iednia. E . Selig z W iednia. 
M. Arnstein z Berna. J .  Eckner z Drezna. M. Bun- 
stein z Czerniowiec.

H OTEL A N G IELSK I : F . Suchodolski z T o 
maszowic. S t. Snfczyński z Lnczyc. Dr. M. Rndnik 
z W iednia. Dr. B . Lntostańskl z Krakow a. E . R ó 
życki z Krakowa.

H OTEL K R A K O W SK I : E . Stefan z W iednia. 
E . Knbaski z Ja ss . L . W esołow ski z Królestw a.

H O TEL W A R S Z A W S K I: W . W iśniewski z 
Laszczkowa. L Szallay z W ojsław ic. W . Kwo- 
zzyński z Nowego Sącza. T . Kłopotowska z mos. 
Podola.

H O TEL K U H N A : K. Trzciński z K niasiotnki. 
J .  B iłogorajski z Tetew czyc.

Aresztowany i przyprowadzony dnia 6. b. m. przez 
egzekutora do więzienia kościańskiego, został ks. 
Czechowski nmleszczony w jednej celi razem z czte
rema więźniami, z których jeden protestant miał 
sobie za zaszczyt we wszystkiem ks. proboszczowi 
służyć. Gdy się ks. Czechowski dowiedział, że ma 
być z powodu przepełnienia w kościańskiem wię- 
zienin odesłany do W schow y, objaw ił życzenie, 
ażeby mn wolno było własnym kosztem nająć sobie 
fnrmankę, któraby go do dworca kolejowego od
wiozła. Ale nie otrzym ał na to żadnej odpowiedzi 
i  był .zmuszony dnia 10. b. m iść "o wpół do 6 te j‘ 
rano, w towarzystw ie sześcin złodriei i jednego 
dozorcy, na kole j. Na dworen czekało jnż| dożo 
obywateli kościańskich, którym ks. Czechowski był 
dobrze znany z la t dawniejszych, gdy jeszcze był 
w Kościanie wikarym. Ja k iż  ból ścisnął ich serca, 
gdy ujrzeli, że szan. ks. proboszcz był zmuszony 
wsiąść do tegoż samego wagonu, co i towarzyszący 
mn złodzieje. Ksiądz z brewiarzem w rękn, m ający 
8 miesięcy za j»dno kazanie odsiedzieć, wieziony 
w jednym wagonie z lndżmi karanymi za najpospo
litsze zbrodnie.

  R e w o l u c ja  fortepianowa dokonana zo-
t  * ,  -  - --- —f  -------- - i ta ła  obecnie w Paryżn. Firm a braci Mangeat wy-

ski * piewał kilka Pieśni, dr. Antoni Barań- stftWj j a o ry g in a ły  fortepian a douhles claviers 
-ePT ® r balon' lecz najlepiej udały się sztuczne o - ' renver8(is co znaczy na polskie fortepian z dwoma 

5e przy epekojuym i miłym wieczorze wspa- i klftwianrami w odwrotnym biegnąeemi kierunku.

wzorowego gospodarza że Żmudzi p. Podbereskie- 
po. Ce do obn kw estyj —  zapadły uchwały zgo 
dne z wnioskami je  wnoszących, al e j a k wszelkie 
uchwały c ia ł naukowych będą m iały tylko moralne 
znaczenie.

W przyszłym  tygodniu przychodzi pod obrady 
najw ażniejsza kw eBtja: „O zgubnym wpływie ser
witutów włościańskich na gospodarstwa leśne pry
watne i o konieczneści przymusowego ich zniesie
nia*. Postaw ienie te j kw estji na porządkn dzien
nym zjazdu nadało mu właściwie żywszy interes, 
nanka a z nią i w łaściciele lasów od la t  14 wy
zyskiwani Berwitntami po raz pierwszy mieć będą ręczn ie  POrODl* w n 
sposobność pnblicznego wypowiedzenia zdania sw e -! podnosi, ze rsism ark

234 50 236 50

Lirów, z Izby handlowej, 2 2  sierpnia. 
I . A k c je  s a  sz tu k ę  

(bez knponn bieżącego)
Kolej galic. Karola Ludwika ,

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka 
Banku hip. galic. po 2 0 0  złr. . .

„ kred. galic. po 200 z łr. .
II. L is ty  z a s t . n *  10 0  z łr .

(bez knponn bieżącego).
To w. kred. galic. fi pręt. w. a . .

4
■ * " r " u*„ ,  .  6  .  okres. .

Banka bipot. galic. 6  prct. . .
Galie. Zakł. kred. wlofic. 6  prct. .

U l .  L is ty  d łu łn e  u 1 0 0  d r .
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 prct.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. a r .  1 8 7 8  po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 °/0 9 0
Losy miasl Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dnkat holenderski. . . . ,
„ cesarski ..................................

Napoleon dor . . . . . .
Półimperjal rosyjski . . . .
Rubel rosyjski srebrny . . .

.  r  papierowy .
10 0  marek niemieckich . . ,
S r e b r o .......................................   .

127 50 ISO ---
247 — 251 --
216 --- 220 ---

85 65 86 50
80 25 81 25
85 65 86 50
91 20 92 —
90 91 50

90 25 91 30

83 60 84 50
90 — 91 —

, 90 _ 91 25
14 25 15 50
19 21 ■—

5 36 5 46
5 41 5 50
9 24 9 32
9 42 9 54
1 71 1 81
1 21 1 23

56 50 57 50
100 50 102 —
100 — 101 50

U m m  Gaz, Nar. i ostał wiadomości.
Jak telegrafają z Rzymu d. 19. bm., półu 

rzędowy organ Stolicy apostolskiej, Voce della 
Verita, ogłosił bardzo ważny artykuł w sprawie 
rokowań Bismarka z ks. nuncjuszem Masellą w 
Kissingen. Artykuł „ten broni polityki pokojowej 
Leona X III. i oświadcza, że pierwszy krok wy
szedł od papieża, którego jedynym kodeksem dy 
plomatycznym jest ewanielia; usposobienie Wa 
tyk&nu jest na wskroś pojednawcze. Artyknł ten 
każe przewidywać bliskie zawarcie pokojn mię
dzy Niemcami a Stolicą apostolską, nie podaje 
atoli podstaw jego. Jestto pierwszy półurzędowy 
rozbiór b liższy  sprawy w publicystyce w aty k ań 
sk ie j. Zapewniają, że Ojciec św. czytał rękopismj 
tego artykułu przed daniem  do druku i  w ła s n o -}

KU ES GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 2 1 . sierpnia 1878 . 

godzina 2 minut 16. południu.
Losy kredytowe 1 6 2 .— . W ęgier, kred, 2 2 6 .5 0
Akcje fran.-ansL —.—. 
Unionsbank 68.—.
Nordbahn 198.—. 
Kolej Alfóld. 122.—. 
Kolej Lw.-czer. 128 . —. 
Rudolfebahn 12 1 .—. 
Węg. obi. p. w zł. 68.—. 
Losy z r. 1864 142.—. 
Verkebrsbank — —. 
Węg. galic. kolej —.—. 
Bankverein 106 50.
Rosyjski rubel pap. 1.22. 
Wied. communal. 92.90.

Anglo-austr. 1 0 7 .—  
Kolej Kar. Lnd. 2 3 4  7 5  
Kolej Połudn. 7 2 .7 5  
Kolej Elżbiety 166.— 
Węg. Nordostb. 1 2 0 .—  
Węg. Ostbabn. —.— 
Galie, indemniz. 8 3 .7 5  
Kolej Siedmiog. —.— 
Losy tureckie 2 5 .7 5  
Kolej Państw. 2 5 6  2 5  
Losy węgier. 8 0 .—  
Marki niemieckie 5 7 .— 
Wm. renta w ri- 8 7 .8 0

“ \a_łL " i dok sprawiały. W koócn nastąpił pochód do j g lo n ie  Avenue de l'opera odbyła się niedawno
l i  1 L . _____ 1 , 0 1 1  K D a k n m i t n Ś c i  m n r . v k a l n t r n l i  k t A > .  — .

• , # i —v> — iMuujA*# *1 uduw ugułunn Diund
Ji J i tn ic ia  podczas tej zabawy utrzymywała wzorowy ! k'ończon'ą temi słowy: „Mam silną wiarę, że dzień

fnimafo J .  „ "     ““—u— X— ““ W  salonie «  u u u ji*  su; Iiieaawno
uiew ao sali kasynowej, przy oświetleniu bengalskim 1 6ba wobec znakomitości muzykalnych, którą zna- 

«P»sm  : pray odgłosie mnzyki. Nasza ogniowa straż jj|y onzykolog Comettant zainaugurował mową, za-

P° * * 'dek' ! ten w dziejach fortepianu będzie stanowić epokę.*
, Poznań 19. sierpnia. Za rzecz prawdziwą Do próby Btanął znakomity wirtuoz nasz Jn linsz 
o noszą Orędownikowi z powiatn poznańskiego, że Zarębski, który w przeciąga dwóch miesięcy nau- 
Zed wyborami zw ołał jeden z pp. Treskowów lu- czył się grać na fortepianie o dwóch klaw iaturach, 

j  1 do Biebie i rozdzielił między nich k a rtk i, aby Jó z e f W ieniawski, który podał tę myśl fabrykan- 
odd*H do urny. K iedy skończył, jeden z cieką- towi, dotąd jeszcze nie sprodnkował się z grą  na 

wyeh chłopów, widząc na kartce nazwisko „Ken- nowym instrumencie, a  i wszyscy inni którzy pró 
BMann*, odzywa się w g ło s : „Proszę Jaśn ie  pana bowali na nim sił swoich nie potrafili dokazać tego, 

to jak iś  Niemiec, Niemcy strze la ją  teraz do ce- co Zarębski. K arol Gounod zobaczywszy nowy in- 
iy na Niemca głosow ać nie będziemy.* Pan strument, rz e k ł: T o  nie postęp, to formalna rewo- 

n * ^  1. * bndowsny d°wcipną i wcale m ądrą lucja, a L iszt, kiedy nczeń jego, Zarębski wychwa
l ą  chłopa polskiego, zam ilkł w pierwszej chw ili, la ł  przed nim nowy wynalazek pow iedział: Z for- 

•> ( l * * IrMkJ  do l®d* l : w*0 g łosujcie, ja k  wam an- teoianem o odwrotnej klawiaturze przejadziesz pan 
Mlonte każe* _  i rozpuścił ludzi. kwjat ^  v

ręcznie porobił w nim  zmiany.* Słusznie Czas j Rusa. Bankn 
sposobność pnblicznego wypowiedzenia zdania sw e- j podnosi, że B ism a rk  a nie W a ty k a n  z ro b ił k r o k . Lombarden 
go o niegodziwem dla krajń  dziele komitetu op o-, p ierw szy, Że jednak Stolica ap. chciała oszczę- Rnmanier 
rządzającego 1 Jego wykonawców. Spodziewane też dzić m iłość własną k a n cle rz a  n iem ieckiego, któ- 
są w te j kw estji tak  długie dysknsje, że zjazd p o - , ry  jest bardziej baczny na siebie niż na rzecz 
„.•.„„.„ii „a - — — i —  i- . — . sam ą.

Według Riformy pogodzenie się Bismarka z 
Watykanem jest niewątpliwe; Bismark przy
stał na powołanie wygnanych pasterzy i bisku-

Dsposobienie: spokojne.

W ie d e ń  d. 2 2 . sierpnia, 
godzina 10  minut 3 7  po południu.

Akcje kredytowe 2 6 0 . -  Anglo -  austrjackie 1 0 7 .6 0
Kolei Kar. Lud. 2 3 5 .5 0  Kolej Południowa —
Unionsbank /  6 8 .7 6  Napoleonder . . 9 .2 7 —

Usposobienie: silne.

Berlin d. 2 1 . sierpnia, 
godzina 4 minut 5 po polndnin.

stanow ił aż przez dwa dni ją  rozbierać. Uchwały 
zapadną też bez wątpliwości zgodne z prawdą i 
ze sprawiedliwością, ale czy wpłyną na zgubny dla 
kraju system postępowania w te j sprawie rządn,
czy nareszcie otworzą mn oczy na czyny komitetu Pom Przyznaie Praw 0 m lan0w an ia  proboszczów, 
oporządzającego i jego następców? |

Z peszteńskiego targn zbożowego dono-| Q ^ f « l ° w iad^-e -s^  i e  m o-
szą na dnin 20. sierpnia: Nasz ta rg  zbożowy n ie ! sk iew ski je n e r a ł  S to letow  o rg an izu je  w B u łg a r ji  
m iał w ogólności niepomyślnego (?) przebiegu. P rzy  , arm J6 ochotników  z 75.000 ludzi. Cała siła z b ró j- 
licznym zjaździe tak producentów ja k  i handlarzy 5? B u łg a r ji  będzie wynosić 250.000 żołn ierzy , 
krajow ych, był udział zagranicy w porównaniu K rupp dostarcza c ią g le  nowych dział Moskwie, 
z dawniejszemi latam i tylko m ierny; obrót ozna
czony w cyfrach dochodził 150.000 cetnarów zbo
ża różnego gatunku. Z kupców było oprócz m iej
scowych konsumentów, anstrjaccy konsumenci, a  po 1 
części na wywóz do Niemiec i Szw ajcarji.

2 1 4 .2 5  Credit Actien 
. 1 2 7 .5 0  Galizier . . .

30.10 Oesterr Banknot. 
Usposobienie:

455.50
103.25
175.35

Hasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje Sprzedaje.

5°/0 Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 86 — 86 75

4 ,;, Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 80 30 81 —

Lwów d. 22 sierpnia 1878.

N A D E S Ł A N E .

Dr. K a r c zWiedeń 21. sierpnia. „Polit Corr “ 
donosi: Hafiz basza stawił sie d 18 b m i trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
_ h; . 3 t j, . . \  ' AO* . m*, leczeniem ehorób s kór nyc h  z z a k a ż e n i *

a na wywoź ao * ^*najiauji. j , j  x zni  ̂ i został Ud. r&zie do t k r w i powBtałych i w z m a c n i a n i a  si ł* ikiit-
Pszenica w przedniejszym gatunku ntrzymała( Broodu odesłany, 

się, w podlejszych gatunkach spadła o 15 ct. } Według pewnych wiadomości z Kotaru,
Żyto przy miernym obrocie utrzymało się. wczoraj rozpoczęły się koło P o d e o r v c v  na
jęczmienia dobr, e.t.nk n i ...  y u j ,  z . nowo walki '  j  d '  Turkami a Czarno- 

doborowym poszukiwany, lecz co do ilości nie do-) ,  . ^ V J  M 1U* a  czarno
starczony. , gorcami.

Owies słabo, bez popytu. | D e r l l i i  21. sierpnia. „Nord A lle .  Ztg.“ : - i  . -
Knknrndza na term in bez popytu, tylko 2 5 0 0  pisząc o rzekomej medjacji mocarstw W k w e - i * * ” *  > p° ce 8 g •

cetn. z terminem ^erw cow ym  na r. 1879 sprze- s t j i  greckiej powiada: Mocarstwa m u szą  na
dano po 3 zł. 5 0  ct. R sep ak  słabo, trudny do zby-S   J  ,  , ,  .
cia, tylko jedna pozycja banackiej z terminem na ® P otrzymać dowód, ze rokowania (
październik po 13 zł. 50  ct. Porty z Grecją spełzły na niczem. Nota

W ypada także notow ać: pszenica na termin protestowa Porty przeciwko pretensjom grec- !

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy W ałow ej 1. 3 . 

od godz. 8 — 10 i 2 — 4.
(Także listownie przy ścisłe j dyskrecji.)

Je g o  „Poradnik* w powyższych słabościach  
(drugie wydanie) można nabyć n autora i  w księ-



v% 'T§m jb  2 0  s ie rp n ia .
d tS g  P*K-

-*Wz {sM, 100 » ? )  
Srzij sasfe. w 5*4nk:. J* p .

# a Wsi-sb" 5 .,
< J.3S9 c r t  losy (nu k .;
3 3.1889 V. I«ra » t 
S.TH.‘l& U p «> 2SC słr.w .a .4p t. 
8  o 1860 ,  S00 .  a a «
a ' ~  iBSO 100 .  ,

> saw  - o c  a ■
i  J a t y  r t i t  fluau.pc 120 sL a s
&&§« .słoto "  pi-ćt . .

O K iig s*4!® is & e T s t i * * *
jfe t * ń in /-4 *v */:.»*

uiejr* jm . . . . .  
Ifflkoi -_j«k»a......................

In n o  p u b lic z n e  p o ż y c z k i
T/ęgioraka wu »  s lo t' 3 p/. po 

5.00 ii/, u .a . . . . . . 
W ęgićrsk ia jw t. koL po ISO u .

... s -iftjntow 9 . . . .  
W ęgierska p oi. pe 10<i z«r. 
Turecka jjk*rs*|irt IsoL po 3 fr.

A k c je  (.jm kow e
Anglo-kuatij. po buO xŁ 1» j 

tansrod. Act. Ges. 200 złr. 
:'.ia lad  kredytowy dla hradla

prcram yjfa............................
8*1 cład kred. W ęgro. 200 słr. 
Tow ar*. aakont n iisrn-aastr 

po iO O iżr. . . .  . .
Frs eo-austajacW» po 100 słr. 
F rsca o -w ę *r rsfca ? po gf*0 r 'r . 
t W ł * » J > i w

plącą | żądi
iłl'. W. i.

i

62TO 
64 80 

306 —
oę 

7 51 
11175 
1 ? "5 «  
142 — 
189 50 
72 50

88 7 6
8 1 -

87 65

x01 
79 75

i 0 7 -

2 5 9 . 
226 50

BO —

6 *2 5  
64 50 

308 -  
S08 
1 0 8 -  
112 25 

2 -  

14250 
1 4 0 -  

72 66

84 75 
8 1 5 0

87 75

10150
0 2 5

107 25

259 40 
227 —

770 —

teirnk —  3eMi«iK i *ks* » .  
f fc Ł w s l . . .

S a L .u jś ®  suisfi i Sotu
ęoaOOtil 

B ak lo  Jfii SBSsr. ;py 300 iłt. 
Uniedbank po 100 _lt. , . . 
YeraiŁahankpo ICO słr 
Ysr&shrslrask po w. no 140 słr, 
W!* kodeki B*Ł k7ereia poiOi* 

i h .  w. a...................................

A k c je  k o k l

818 —
68 —

105 — 

176 50

A li" i po 200 itr 
Ai/Sldłki jo  20C: ;lr. freb. 
DMestrwańskidi „ „ 3
Eiibitiży ’ ,  B ja . s . . 
F jrd y srnd a pó3 y-inoi p i  lOt 

sir. ul Sc. . ; ; . .
F r  eiszka J ó _  gto 800 zł. w! a. 
Kolei aL K arol* Lnu * po 300

złr. m. k ...................................
Lwów. Czer. Jasaka po 200 rJt, 
Morawjiko-Salazka (osnrrrj::.)

po 800 r1' . . .
A c ^ t .  p ć fe .  " M S . p o  3 0 0  u .  w  

«' a U l. B . p o  2 0 0  sr 
S g  : .o łfs  p o  2 0 0  złr. s re b r . . . 
;d  jtu a io g r e d . p o  2 0 0  i ł  w .u. sv. 
£ 5r.aeid3p.b-5M  fi vij0!snohaft 
1 * 200 vb. w. . . . . .
8  jdbahs po 200 d r . m b r . . 
T r a m p y  wisd. po 200 be. . 
W ęgiarako-galio^slw  (Lnpk.)

po 200 złr. . .
W gglsr. północą. waoLpdn. pc 

500 »łi Trafcr. . . .
W-ssrior. Trsoh.(0«lb.) coSOOsI 

i * ł  ' <:rt-!-*  ̂ . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

12i 50 

166 — 

19SO—
i r

233 75 
128 —

114 
,50 

120 75 
114 —

2 5 5 -  
72 50 

152 —

90 —

1 1 9 -

8 2 0 -  
68 25

106 50

106 75

122 

166 50

1985 —
32

234 25 
1 2 9 -

114 5fi 
>0 50 

121 25 
315 —

255 50 
3 -  

153 —

91 —

119 50

114 5 0 1 1 5 —1

Assje pnm ^sio^s.
Bc-Scw. Xo«r ansite.;pySCiC ih  

a a w kti. p : it4S zSr.
a żnaiab. po 100 ch .

L i s t y  t « a u T & t  
( z *  ] 0 0  z ł . ,

Bodencred. allg. Ostor. 4pr- jsr.
,  spłać, w 88 lat 5  pi wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

GŁlic.lban. "Llpot!" 3 prft. w. a.
J  Zakł. k:. v.io4 5 pi s 

Towarz. kred. miajakó 6 rot. 
Bazsktw - a ts ir . m. k. 5 5* .  .

9  3  U b  9

O b lig a c je  p ie rw  iseM tw* 
k o l. z a  10C £ ł .)

A .jreobta pe 300 zir- 5 pro..
100 !r................................

Allfiidski po 300 ,łr. 5 p r ji .
ar.cbr. w. a.............................

Czeska z 300 zb . 5  pr. sr. w. r.. 
E li t ie ty  po 6 pr. sr. w. s. . 

a em. 1 S t  6  prat. . .
,  em. 18706 ,  . .
.  em. 18735 ,  . .

Ferdynanda pół. 5 prst. m. k
» a *  a W. a.
a a 5  ,  arafci.

G»U K. L . 800 s ir. 6 pr. ar. w. a. 
a im. 5 orot. . i
, n i .  om. 1871 300 .
M ¥ia. »30s>ił.5 r.r.

T w.ł? Ggi J\:as. J.., Si. iS3ł
. *5 ‘.c a{ -y ■ v . r-f ru

iiM iM — irin  ■ —rim>i'i

płacą | żąda. 
łr . w. a.

107 60 
94  75 
7 5( 
86 -  

9 l  — 
19 25 

89 76

99 30

7 0 -

72 —

91 — 
d050 
84 50

101 —  

97 — 
105E0 
*00 25 

99 — 
90 —

lOfc 
95 25

86 50 
91 60 
9 0 7 5

99 50

7 0 5 0

72 26

9150  
91 !■— 
85 50 
90 76 

10150

10076 
99 5u 
9 8 6 0

? jwow. C-^sra. Jaas. U . em. 18@7 
sir. 6  pręt. srak?. vr. ». 

Lwew. Csarr łan. H I. em, 18SS 
laOOcłr.g mr.srebr. w. a. . 

Lwow.C^rsr. J, j . I V .  em .l87S 
SCO słr. S prot. srebr. w. a. 

Bn .ji  p o 800 złr. w .a. gprei.
srebr. w. a . ........................

PndolCa om. 1869 pa 800 h. 5 
prot. erebr a. . . .

■ nadol , óm. 1873 po 300 złr. 6 
nifof.sro.br. . . .

„ siiogrodśskiaj na % Ó słr.
5 pr-rt. . . . . . . .

P a ip ia ry  lo te r y jn i*  
j  is to v a?

Z skiaa -^edytowy dla haudla
ip rz e m y a ln ........................

Klary po 40  złr. m. k . . . . 
K oglevichpolO xłr.m <k. . . 
Krakowska po 30 złr. . . . 
Palfly po 40 złr. m. Ir . . , 
Bndolia po 10 zir. sr. >. . . 
Ks. Balso po 40 złr. ra. k. .
St. Genois po 40 zlr. m. k. . 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a.............................
Waldstein po 20 złr. w k . . 
W icdiaehgratz po 20 złr. m. b

(D  wiry B m ie sią cz a # .^

9rhB 100 mark . . . . .  
FrauktnrtiŁOO k  . . 
H s m b ' m ą t k  , . . .
Iasuć * -1 fO O faiitM Snl .
5*a’.'?ś 1.10 Irstfikżrs-

płacą | żąda. 
" ł - .  w. a.

88 -  

74 25

8 0 -  

7 6 -  

7 6 -  

68

1 6 2 -  
29 — 
14 
14 75 
£0 75 
14 75 
88 75 
36 75

19 50 
z2 75 
28 —

t>ą 50 
56 .0 
56 60

83 21 

74 75 

69 50 

80 60 

76 60 

7 6 -  

68 50

16250
30 — 

4  50
15 25
31 25 
15 50 
39 25 
36 25

2 0 5 0  
23 25 
28 25

56 70 
56 70 
66 70

15 60 I lu  
46 15! 46 20

P o c i ą g i  k o l  e j o  we.
O d c h o d z ę  z e  L w o w a :

P o d ł u g  z e g a r u  l w o w s k i e g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północ; 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po południu (poeiig 
mięazany).

DO PODWOLOC! TSK: vz Podzamcza) o godż. U :a 30 
wieczó' (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 vł p«- 
ładnic (pociąg mieszany).

DO 1'pD1 ITOLOCZYSK: (z głównego dw orca): o god. f> 
mia. 5" rano, (pociąg pospieszny); > godz. 11 min. ( 
wieczór (pociąg o s o b o w jo  godz. 12 min. 2!> v; po 
łudnie (pociąg mieszany I.

DO CZERN IOW IEC: o godzinio 7. —inut 6 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. l i  minut 45 wieczór (po
ciąg mięazany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mieszany).

DO STAN ISŁAW OW A (na S tr y j) : o godzinie 7 minut
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

P L z y c h o d z ę  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 17 wieczór (pociąg <su >wy I. 
o godz. 11 id 28 przed południem (poci* mieszany);

Z PODW OLOCZYSK: /na dworzec w I  idzamczu): o go
dzicie 3 rninnt 2_ rano (pociąg osobowy); o godzi fi 
m. 29 popołudniu (pociąg mięszauy).

Z PO D W O LO CZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 mir 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 59 
po południu (pociąg mięszauy).

Z CZEENIOW rEU: o godzinie ’ 0 minut 16. wieczór (po 
1 ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rani (pociąg m ię-j 
szaay): o godz. 8 m. In popo.udui” (p ociąg m i,. a y.)
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P o a z i i K i i j i  « i e  j M agister farm acji
do zarządu gospodarstwa wiejskiego.^pau- mogący się wykazać cblubuemi
n ę  l u b  m ł o d ą  w d o w ę ,  z
wychowaniem i przyjemnej powierzchow
ności. Życząc sobie tenże obowiązek, rac<,y 
listownie zgłosić się pod auresem; E. W. 
G. Doste restante P r o b u i n a .  3177

Ogłoszenie.
W  l o b r a c n  H o r o i s n k a

własności W. Edwina Hi hendorffa jest 
2 0 0  cetnarów metryczny :h (1 0 0  k il.) 
p s i e n l c y  b a r  l a c k i e j ,  ziarna do
borowego na nr sienie do sprzedania

Zamówienia od 3 cetn. metr. w 
górę po 10  zł. za cetu. razem z wor
kiem loco stacja H a l i c z  Zarząd dóbr 
H or lenka, poczta w miejsca.
Dyrekcja Spółki .handlowo-rolniczej 

w Stanisławowie.
3215 1 - 2

świadectwami poszukuje natych 
miastowego umieszcztuia. Bliższą 
wiadomość pod adresą S .  V .  1 * .  
post. rest. Mahr. Oslruwa. 32-0

30 do 40 sztnb
w y b o t n n y c h  k u f  z wina węgie-skie- 
go po 9 5 0 —450 litrów, są do sprzedania 
w h o t e l u  Ż o r z a .  3186 3 -  3

Bliższe szczegółi zdzielą portier.

d Jrc ą d . p o c z t o w y  w  O k n a *  
n o w i e  poi naje

ekspedytora
pocztowego z uzdolnieniem telegraficz- 
nern. Zgłosić się należy do urzędu do 
oztowego w Ł o m n i c .  3183 8 —8

d y  t o t
e g z a m i n o w a n y  poszukuje umieszczi 
nia od 1. września. Biiższ wiadomość 
pod A .  B .  S a n b k .  3221 1—3

„Zmiana gaMnetn"
P ra k ty c z n y  k u rs  forte- 

ianu przeniosłem  do wię 
kszego gab in etu  p rzy  ulicy  
Tagielońskiej 1. !22, rozpo  
czyn am  te n ie  w r .  Ir od  
1. w rześnia.

Zadaniem mojem będzie nadal krztą! 
cić młodzież wybo~uą metodą 01 po:ząt 
ków aż do zupebiegi wydoskonalenia. Prze
szło szesnaście lat pracuję z zamiłow 
niem i wytrwałości. w szlachetnym zawo
dzie profesora muzyki i mogę się poszczy 
cić ieln muzykalnymi elewami i elew- 
kami.

Pbok dyplomu i medalu z konserwa 
torjum paryskiego posiadam list Marmon- 
tela oraz wiele pięknych listów mego Sza- 
nowi ego Protektora ś. p. hr. Władyslawr 
T ar iwskiego, znakomitego kompozytora 
muzyka i poety, atóry Aiedy tylko był we 
Lwowie -obiał improwizor »ć godzić ni w 
moim gabinecie i zachw; cal się. moją wy
borną metodą. L isty  jego s: pełne uzna
nia dla mego talentu i *yytr./ałej pracy. 

Ceny tego knrsn są bardzo ir^.^ępu 
Polecam mój kurs Bzau. . ,ej P. T 

Publiczności nadal, szczególnie dla mło
dzieży szkolnej. *  •*-* n

1— 1 Z poważaniem
Aleksander Bogucki

i *  U

je st jedynym środkiem zapobiei^ają 
cym rarazie i chorobom nagm'uuym 
tak u lndzi, jakoteż u zwierząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza
niu desiufekcji ja k o to : K t as 
karb olow y surowy i czysty, 
w apno karbolowe, m ydło kar
bolowe, siarkaią. żelazawy <td. 
ua skłądzie n ;844 8 - ?

Piotra Mikolascha
w e  f  w

D

£ R E N
węgierski do smażenia 

poleca handel

St. Markx0wicza
we Lwowie, w Rynku I 42.

2872 1 - 4

P r z y j  i n i t j  ę

na mieszkanie z Wiktem D f U l i e n k i  1 zę 
szczające do naukowych zakładów w Kra 
kowie. B u r j a  H e r c o K o w t .  u)'ca Mi 
kotajska dom Wgo Tatarczucha 1. 440 pier 
wsze piątro Konwersacje w językn fran 
cuskim i niemieckim, fortepian w miejscu 

8217 1— 8

Do w ygrania!
1. wrz /śni

na PROMESĘ

noźrez. państr zr.1864
g r . a  200 .00 0  złr.

2 0  0 0 0 ,  1 0 .0 0 0  z ł .  i t d .
Cena proineey 5 zł.

Do nabycia w handlu hetbuty

Fr.Schubutha i Syna
Lwów, Rynek 45.

2881 1 2

Ważne ogłoszenie i polecenie!
D r .  K i e s o v t  a  m i g s b u r g s k a

B s e n c j ę  ż y c i a
W szczego.i. i przeciw f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  ż n l a d k a  i s p o d n i c h
^  c z ę ś c i a c h ,  od wielu la wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 

w świeżym zapasie w danym razie. 2951 20 24

*

X
X

X  
:S
N  „ u Zygm. łtuckcra
W w rZERN IO W CśCH  F.Goliehowski apt.

w KRAKOW IE u M. Jawornickiego,
^  „ n W. Redyka, apt.,

w KOŁÓM YJI u Jana Sidorowicza, apt

!W we L w o w i e  u Jakóbt. Beisera, apt. 
j.  > u Biotra Mikolascha

u Zygm. Ruckcra

w B00HN1 u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyn™ aFJ^ 
w RZESZOWIE u J .  Schaitera i Sp., 
w 7'\RNOPOLU u K. Jainrogiewicza 
v/ S (MB* iRZEu. Aleksiewicza apt., ^  
w S T R Y JU  n ,uliana Zagórskiego, *  
w STAN ISŁAW OW IE u F . Stechara, ' ||

L. 3474.

T T

I I I  OGNIOTRWAŁE
ft«e s/kładzie

o t r z y m u je

AriiflM Wdmr we Liowie.

Uwiadomienie od władz
dla wszystkich (nar- it urzędowych) dzien
ników po cenach taryfowych je s t  upowa
żnioną i zaleca swoje usług Ekspedycja 
anonsów H a a s e i  s i e l n  A  V o i  I >r 
w  W i e d n i u .  1

Krople amerykańskie
i  E L I K S I R  o d  b o l u  z ę b ó w

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku

tek, oto cechy uwydatn iające kropie po- 
wyższć' i eliksir. Krople „e wyszczegól
nione zostały na kilku wysti.wach świa
towych pierwszemi ogrodami ja k  .eż na 
wystawie lw o w k icj r. 877, co daje naj 
lep atf gwarancję, iż są złożone z pier- 

dastków nieszkodliwych, a zmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obrwi _Jstwa p rr—ie w całym świecie.

Oeny są s ta le , na flaszeczkach wyra
żono, kupować j e  można po cen ie : pu
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E l i x i r  flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy „.odek 70 ct.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt 
Braci Łazrmkich pod Jelenirm to Rynku 

2982 Tl-V

l ic z b ą  2 S
w Rynku, na Iszem  piętrze, (II . drzwi od 
schodów) u p. F  K. przyjmuje się m a ł y c h

s t u d e n t ó w
z Wiktem lnb bez na stancję.

■4
F am ilijn e
natów itp. przyjronją do doręczenia ka 
żdemu dż em ikowi we wszystkich kra
jach u  kuii ziemskiej H a a s e n s t e i n  
A  Y o g l e r  w  W i e d n i u .  2

Zmiana mieszkania.

»

Dr. A. SIER A D ZK I
lekarz chorób dzieci 

m ieszk a obecnie przy  
ul. M ajerow skiej Bfr. 8 .
■1 IG 10 ■ 10 •i

j

O g ł o s z e n i e
K rajo w y  Z ak ład  d la um ysłow e ch o ry ch  n a K ulparJiow ie, potrzebow ać będzie 

przez eiag ro k u  187© n astęp u jące  a rty k u ły  w przybliżonej ilo ś c i :
1 . Mięsa wołowego kilogr 47000 27. Rodzynków czarnych kilogr. 30
f . Cielęciny p 13000 2 8 .  Rpdzylików bez pestek 99 90
3. Smalcu 2000 29. A.igdaJóy-^słodkich 99 90
4. Słoniny 99 260g 30. Migdałów gorżkich tt 2
5. Mąki Nr. 1. 220f 31. Ga.ki muszkatułowej sztuk 25
6 . Mąki Nr 2. T7 11000 32. Cytryn • 1000
7. Mąki Ni 4. 99 500C 33. Pieprzu zwykłego kilogr. 20
8 - Mąki kukurudzianej W 500 34. Pieprzu angielskiego 9 15
9. Mąki «;ytpej 9 40( 35. Cykoiji 9 370

10. Grysu na barszcz 9 400 36. Oliwy dobrej stołowej 9 50
11. Grysiku .. 99 300( 37. Musztardy1 • 9 10
12. Krup krakowski* h ff 9Q00 38. Sera cieszyńskiego 9 10
13. Krup hreczanycii 9 7000 39. Powideł 99 800
14. Krup jęczmiennych 99 500C 40, Bułek po 76 gr. sztuk 25000u
15. Krup perłowych 9 550C 41. Bułek na mleku po 40 gr. 9 53000
16, Grochu żółtceo fj 250C 42. Chleba po 250 gr. 99 110000
17. Grochu z ielo n eg o f j 500 43. CMeba dla służby 99 40000
18. Fasoli śre inicj 99 4000 44. Wina białego litrów 1600
19 . Kminku 9 90 45. Wina czerwonego 9 1000
20. S  l i f ) 500C 46. Owsa kilogr. 10000
21. I  żu cał-go f f 2000 47. Słomy 99 40000
22. R żu łamanego n 4OO0 48. Nafty ft 14000
23. Cukru 9 3000 4o Mydła 9 600
24. Kawy tł 1300 50. S ‘dy t» 2500
25. HArtuty n 60 51. Świec łojowjch ft 50
26. Bulionu n 15 52. Liści Tobkowych t f 5

W yższy

Zakład naukowy żeński
Marji Hild w Przemyślu.

Z dniem 1. września rozpoczynamy w 
naszym (7mio-klasowym Zakładzie nauko- 
wo-wychowawczym w Przemyślu) nowy rok 
szkoluy. Pozyskawszy sobie i na ten rok 
łaskawą pomoc pp. profesorów tutejszego 
gimnazjum, iakoteź i szkoły wydziałowej, 
aczyrny w Zakłeizie naszym wszystkich 
przedmiotów, które plan Wysokiej Rady 
szkolnej dla wyższycn zkół żeńskich prze
pisuje, oprócz tego udzielamy jeszcze nauki 
języka "rancuskiego, gry na fortepianie, 
niezbędnie dziś potrzebnego krawiectwa i 
gospodarstwa dombwego.

Przyjmujemy także u siebie panienki 
ua stół i mieszkanie za wynagrodzeniem 
nader uniarkowanem, o czem raczą się ła 
skawi rodzicu opiekunowie wywiedzieć u1
przełożonej Zakładu w rynku nod 1. 18. jkładu na Kulparkow ie.

Wpisy poczynaią Bię od d. :3. sierpnia..' Na podstawie tych warunków spisane zesuną kontrakia,
,iQ 7 « 2 n H y j u K ł S c  lż mu warnnki licytacyjne są wiadome i ie  tymże się noddaj*
3197 * - 2  przełożona ó a k ł a d  kontrakcie 10°/B łko

T e r m i n

Robót szklarskich podając cenę od jedbsgo metru kwadra.otvego oszklenia z okitowaniem i samego
okitowania od jednego bieżącego metra 

Dostawa wszystkich powyższych przedmiotów odbywać się ma ,loco“ zakład na Kulparkowie i to w
najlepszych gatunkach.

Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondra.
Tak mięso jak i pieczywo muszą bać dostarczane codziennie w oznaczonych godziuach i ilościach, zaś 

inne artykuły w miarę zarządzenia w oznaczonych przez zarząd ilościacb-
Oferty opatrzone marką stemplową na 5 0  ct. z napisem przedmiotu oferowanego i 5 #/0 wadjum od całorocz

nej dostawy wnitść należy do Dyrekoji zakładu do dnia ©go p aźd ziern ik a 1 8 7 8 . W dniu następD7m t. j .  
d n ia 3go  p aźd ziern ik a  1 8 7 8  o godzinie lOtej przed południem nastąpi otwarcie ofert w obje komisji 
administracyjnej a zaraz potem ustna rozprawa zapomocą której dozwala się ofernjącym dostawcom podać do proto
kołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie nznpełniające ich pierwótuą ofortę.

Bliższe warnuk. można przejrzeć w godzinach od 8mej do Iszej i od 2giej do 4te j w katcelarji zarz ądu za-

kaucję
i  s y m i t y c z n e  czyli we T e r m i n  w n i e s i e h i a

O ń O r O D y  “etyczne, u  ś w i a ż o u w z g l ę d a l o n e .
J  powstałe jak oteż  zame 

bane lub żle wyleczone, wszelkie

dla tego oferent obowiązauy jest wyrazić w ofercie, 
0 4  wartości całorocznej dostawy należy złożyć przy

u V Ł» ll.t U1UUIU TT uo/lj £4 JO . TT IJ I £111 U 11 VI M id  U T. O ULI Cl a , ^
^ 3 g a g 2 g a g a g 3 g a g 2 i r 2 g a g 2 g 2 g a g » 3 g a a g 2 g X 3 g 3 C 3 m c a g a g I »

PoMZoIy dla c i ir w fi  i  p z e  w |S|
z  g u m i  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie U

■Jf* -/1» / S c l k n t C 9 t l l e c f  G u m m i-F a b n k  we W ie d n iu .
Ceutralle: V I I .  S t  ftgasse Nr. 1 9 . 2796 6— 18

Przy zamówieniach wymaga sie podania objętości waltazaaej literami na 
rysunku n. p. u pończoch do kolan objętość B , C, P , B, F» U, J ,  O, dtufość 
P do K i B do D, przy pończochach od uda cata objętość od A do J  i objętość O. O. 
dalej długość od D do K i A do D.

E . S e h e r i n g a  E s e n c j a  z p e p s i n y
[plyjt n a  traw ienie) według

Dr. O skara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, ra  
przypadłości chorobliwego oładka (okazującego się zwyczajnie sin i  
lub zepsutym żołądkiem?) ja k o  ś'odek leczniczy, zbadany i polecony. Na- ' 
loży na to baczyć, że flaszki o p a t r z o n e  s a  m a r k o  o c h r o n n a  
jedynej fabryki

E, Scherings; Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 21.

We L W O W IE  do nabycia w apt. P IO T R A  M IK O LA SC H A . 
i w apt. ZYGMUNTA RU CKERA .

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .  © 5  c e n t/  . 2811 2 —?

„ H o t e l  L a z a r m “
pod koleją Karola Ludwika

t c e  M j w o w i e
dotąd w domu ^011 .. 35 przy nlicy Karola Lu lwika i t  .n iżący , z o s t l  >i 

p r z e n i e s i o n y  z  d n i e m  1 S i e r p n i a  1 8 7 8  r .  d o  d o m u  p o d  
I .  © 3  p r z y  t e f  s a m e j  n l i c y  (gdzie Apteka pana Beisera "ię znajduje.) 
Urządzenie eleganckie połączone z największym komfortem i wzorowa usłu 
gą, oraz wybouią restauracją wszystko pray uajumiarkowaószych cenach, (cena 
numerów począn izy od Gu ct.) dają ;kojmię najprzyjemniejszego mit-j a  
pobytu Wielmożnym P P. Podróżująoym i szanownej publiczności.

O życzliw.. frekwencję uprasza uniżenie 3076 8 — 10
j |  L A Z A R C 8 ,  hotelier pod koleją Karola Ludwika.

i c o o o o e o o e a

S p o k g e s a
X

o fe rt je s t  ś c is ły ; później w niesione o ferty  nie

. . . _______ ,   mne
tympod ine słabości, zgubne skutki sa- 
" itu n. p jsłab ie e nerwowe, u- 
■IjTr nasienia, impotencję, początki suchot 

itd. leczy na podstawie śoisłyr*- badań 
licznych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kiernnkn nieszl 
metody, gruntownie i pod najści ejszą 
iy sk rec ją , specjalista chorób syfilitycz 
uych i skórnych, praktyczny lekarz me
dycyny, chirurgii i akns".eiii"

J A K  f i U L P I E Ł ,  
przy ulicy Sobieskii go s r  12. w domu p. 
Bałutowskiego >e Lw ow ie, ordynuj- od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po połud iu 
Zamiejscowym, którym na przeprowadzę 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie uieuiożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie r 
wyseła lekarstwa w ten sposót; iż adre 
sat najmniejszemu podejrzenia uledz 
aiemoże. 2959 4 2 - 1 0 0

Z Dyrekcji zakładu krajowego dla umysłowo chorych, 
Ful parków duła 2©go sierpnia 1878. 8218

Ciągnienie już dnia 2. września

R  O  I I  E  S
n a  cale

losy palstwowe z r. 1864
T ylk o  4  zl. 5 0  c t  i stem pel.

(g łów n a w y g ran a zł 2 0 0  0 0 0 .
Mniejsze wygrane zł. 20.000, 15.000, 10.000 itd. 

W A c h s l e r g e s c h a i t  d e r  A d m i n i s t r a t i o n  , 
we WIEDNIU we WIEDNIU
Wolueile 18. y A -Ł L ś U  X I /  Wollzelle ‘3.

Ch. Cohn.

t T t ’

w e  I j w o w i e  t i l i e a  I a g i e l o ń s k n  1  3 . ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 w rześn a 187
wydaje następujące

a s y g n a t y

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
i i

?i

30
00

fj

o

11 
■?

IM'Utl

Wszystkie w obiegu bęcity-o O1 |a procentowe asygnaty ka- 
SOW6 z 90dniowem w oprocentowują się po 6 l|-i°|o tylko
/Jo dnia 1. grudnia 1877., zaś 3  procentowe z 30dniowem wypowie- 
Izeniem po 61, tylko do dnia 1. października 1877.

U j T f i k c i n .

we m m
I I .  P ra te rs tra s se  

H r. 1 5 .

Handlowa szkoła byw a
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

DYREKTOR

K m r o l  P c r g e s
14 rok

Powyża/y na podstawie ustawy z dniu ffi-. 
lutego 1873 urządzony Zakład naukowy dopełnił 
w czasie swego 13Ietniego istnienia zamierzone _  
swo zadanie tf. gruntowne wykształcenie tęgich 1  
kup-ów. Tysiące młodzieńców zawdzię_.ają 
nauoe w tym zakładzie pobranej swoją egzy- . 
stencję a dyrekcja uważa za swój obowiązek u- 
kończonych w je j zakładzie uczniom zapewnić 
posady. f i l i i  9 15

P o c z ą l e k  o d c z j  6 * r  1 6 .  w r z e ś n i a  
z a p i s y  o d  2 .  w r z e ś n i a .

P r o g r a m y  g r a t i s .

Kantor wymiany
c. k. uprsyw galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

6 %  L I S T Y  h i p o t e c z n e .
które według prawa z dnia 1. lipca 18 6 8  Dz. P P , X X X V III. N. 9 3 , 
i naj w. post z dsir 17 , gradnia 1 871 , mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów fundus rch, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje słażbowe i wadja -  oą w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłooznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2948 19 —9

Wydawcy i właściciele: J .  Dobrzański i K. 0rom»iL
•"̂ ^ :iT '"-*rTjvrtr^riiVTir‘rt^r*rKr,ri'"k "Ł',', r &&&___ ;»■. aw s»»' ess^w erw tiseassew **-. •'vt

Odpowiedzialny redakto. Jan Dobrzański. Z drakami „Gazety Narodowej** pod zarż%dem A Skorla.


